tnia 193: 
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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


Nr. 29830: 


ŚRODA, DNIA 12 KWIETNIA 1933 ROKU 


ROK XIII 


Sievert rzuca kulą 16,11 mir. Czechy-Austria 2:1 


jsła- Ruch 2:0, Warta-Podgórze 4:0 


Druga niedziela ligowa nie przynosi znowu pokonanym drużynom nawet honorowej bramki 


Piękne wyniki Bocheńskiego i Karliczka. Jak Poreda znokautował Heeney'a 


Doroczne Walne zrodzi | 
Zwiazku Zwiazków u í byłoby się 
się jako „SĄ sa w jaką godzinę 
skończyło <Su, gdyby gen. Rou" | 
po t nie był zawadził o Sprawę 
Pe ego zakazu należenia mło- 
dzieży szkolnej do klubów saa 
Wszystkie zwykłe PiK": 


wych. may 
porządku dzieniczą AT PP a. 
f rozdania,  absowiore» są 
i działalności — prze 


żet, program 
chodziły gładko. 

czytano, bo je W 
dno rozesłano, P 
płk. Ulrych stwierdz 
zapisuje się giosu 


Wm'osków nie | 
szystkim uprze- 

rzewodni:czący | 
it, że nikt me! 
„i że nikt nie | 
jest przeciwny, a wniosek | 
należy za przyjęty; i w ten DO 
duszkiem przełkmęto pęć pie | 
szych punktów porządku dzienne- | 
go. Wszysikie Sprawy były jasne, 
znane i nie naswwające wątpliwo” 

Gdy je cny na zebraniu 
jekosdgiezai Rady. Naukowej Wys 
chowania łizycznego zen. Roup- 
pert poruszył sprawę młodzieży 
szkc'mej, rzucając w krótkich sło- 
wach główne argumenty Kady y 
tej sprawie — zebrani ruszy! z 
lewą- zaatakowali generała a Pe- 


Lesiewicz, 


przez jego osobę Ministerstwo O- 
świecenia. 

Z obroną mirsterjalnego stano- 
wiska wystąpił tyłko płk. Kiliń- 
ski. Piękne, jak Zawsze, jego prze- 
mówienie, czyniło jednak wraże- 
| nie raczej wyszukiwania argumen 
|tów dla uzasadnienia urzędowej te 
zy i nie miało się wrażenia, by pły 
neto Z głębokiego przekonania 

CY 
amir dyskusji był bardzo wy 
soki, Front wszystkich reprezen- 
tantów sportu nadspodziewanie | 
zgodny. nawet W szczegółach. od- 
pow adał naozół linji zajętej w tej 
sprawie przez „Przegląd  Sporto- | 
wy”. Dziwnie biado wobec tego | 
ataku wygladała obrona minister" | 
jalnego zakazu. asa eein 

gumemtem by Z hra 
kaer gen. Roupperta plik wra | 
ków z prasy sportowej, ZAW | 
cych ataki na n ezdrowe 5 i 
pamuiące W niektórych organiz | 
zj sportowych. | UGA 
ETAR N najtrafniej byo 
czącą się dyslkus,ę między £ E 
nzowanym sportem, Z jednej | 
ny, a miloząceni 


Ministerstwem Zj 
drugiej. pik. Żołędziowsk-: | 


f 


"—JACHIMEK (WARSZ) 7 
„yta górną piłkę atakowany 
pija Malczyka (Crac.). 


| 
| 


| 


R, 


__PO LAURY JEŹDZIECKIE DO NICE! I RZYMU 
jechała w czwartek ub. ekspedycja polska pod ME aoc 
pińskieZo (Bo cywilnemu w środku). Na prawo, „M! zimi 
Szoslanda. równięż w. „CYWA « 


zą pułk. Dem- 
rtm. 


Dy o e aame 


DOROCZNY PARLAMENT ZWIĄZKU POLSKICH ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH 


odbył się w ub. niedzielę w Warszawie. Przy stole prezydjalnym w środku siedzi 
gutk. dypl. Ulrych, na prawo prezes P.K.Ol. ppułk. dypl. Glabisz, na lewo radca Foryś. Dalej pp. inż. 
Wojakowski, ostatni na lewo — radca Orłowicz. 


wt dziad do obrazu”... Is 
przedstawiciele sportu mówią, aT- 
gumentują, przekonywuią, a Mini- 
sterstwo milczy, i azasem krótko 
wyjaśnia, że... rozmawiać wogó:e 
nie będzie. 

Gen. Rouppent zastrzegał się, że 
przemawia tylko imieniem Rady Na 
ukowej, pik. Kiliński reprezentował 
PUWF i PW. A tymczasem mini- 
sterstwo W. R. i O, P. w ignorowa 


4 


g3 


PIĘKNY VOLEY PERRY'EGO PRZY SIATCE 
Jedno z ostatnich zdjęć słynnego Anglika, który przygotowuje Się 
do występu „puharowego* w Barcelonie przeciwko Hiszpanii 


O ORO 


TRADYCY INE 


miało miejsce dn. 9-go kwietnia. 


Istotnie |niu onganizacyj sportowych jest kon 


*. w Y 


prezes Z.P.Z.S. 


sgawemine i delegata jego na Zebra | 
niu nie widzieiiśmy. Zdaje się, że to 
stanowisko ministerstwa jest słwsz | 
ne. Jedynym naprawdę pewnym 


| środkiem, by nie wyjść z walki dys | ASY PŁYWACTWA POLSKIEGO 


kusyjnej pokonanym jest popro- 
stu niestawanie do niej. 

Zastuwgą gen. Reupperta jest zai- 
nicjowanie dyskusii. Mogliśmy się , ea ; 
z niej częściowo dowiedzieć. ia%ie | ma argumenty „tamta strona" i prze] Wniosek P. Z. L. A. o anutowa- 

konaliśmy się, że nie są wcale prze- | nie dugu w wysokości 2900 zł. z 
z konywujące. tymu przyjętych zobowiązań w 

Oczywiście teza sportowa  mo-| związku z ekspedycją olimpijską lex 
gła wyjść obrcaną ręką dzatego, że: koatletów odrzucono, zgodzono się 
mówcy — a przemawiali kolejno} jedynie rozłożyć aateżność na 3 ra- 
płk. Glabisz, min, Szumtakowski, | ty roczne. 

, plk. Utrych, plk. Zołędzowski, pp. Doniosłe znaczenie ma uchwała 
"Foryś, Semadeni, Orłowicz, Woja- | zobowiązująca wszystkie związki 
kowski. Merliński—wszyscy zgod-| do składania do lutego każdego ro- 
nie stanęli na stanowisku żądań mi- | ku kalendarza swych ważniejszych 
nimamych. Nikt nie walczył o cał-| imprez, a to celem  umożiiwienia 
kowite zmiesienie zakazu, a tylko o | Związkowi Związków uzgodniemiua 
jego zmodyjikowanie i dopuszcze- | terminarza j niedopuszczenia do u- 
nie indywidualnych wyjątków. Do| rządzania w tych samych terminach 
sprawy tej zneszitą jeszcze powiró- | imprez konkurencyjnych. 

'chny. Ń Na zakończenie nadano przez a- 
| _Jednogtośna uchwała Zgromadze | klamację godność członka honoro- 
nia domaga się narazie od min. W., wego Związku Związków plk. Gla- 

R. i O. P. jedynie wszczęcia dysku- | biszowi i radcy Forysiowi. 
sji w tej kwestii. Wymaganie istot- S 
| nie niewygórowane. $ 

Po przyjęciu wszystkich dezyde-| 

natów Po. Kom. Olimpijskiego co. | 
do zasad przygotowania następnej 
ekspedycji da Igrzyska w Berlinie, 
i przystąpiono do wyborów uzupei- | 
| niających 3 aztonków Zarządu. Po! 

i dwukrotnem głosowaniu wybrani! 
zostali pp. Kurletto, Kulesza, Sema- | 
demi, Lange i Misiński. | | 


(Bocheński i Karliczek odnieśli piękne sukcesy 


c odnie l ; nad: pływakami 
niemieckimi w Warszawie. 


RER 


sjit Sa. E 


TADEUSZ FRIEDRICH 
mistrz Polski we florecie. 


OTWARCIE: SEZONU KOLARSKIEGO W.T. CE. | 
Członkowie udałi się ua Bielany, gdzie odbyło się nabożeństwo, 


_2 


Rakiety włoskie 


16, 17, 18 czerwca 
w Warszawie 


Drużyna tenisistów włoskich przy- 
łeżdża ostatecznie do Warszawy i ro 
zegra mecz z Legią w dn. 16, 17, 18 
czerwca. Przyjazd Patmierego i Ser- 
tano jest zapewniony. Prawdopodob- 
nie w meca weźmie również udział 
Morpurgo. który iuż na początku bie 
tacego sezomi wykazał dobrą forme. 

Włosi chcieli przysłać 


go, iż Jędrzejewska 
«wimbredońskim przez pewien czes bę 
dzie imus'zła trenować na trawiastych | 
kortach w Angi przyjazd ten nie 
dcidzie do skutku. 

Tłoczyński wyleżdża na Święta 
Wielkanocne do Poznania. W pierw- 
szy dzień Świąt rozegra on tam mecz 
pokazowy 
dzień Świąt będzie grał już w War- 
BZW ©. 

Wajsówna i Cejzikowa  siartowały i 
sv Budzmeszcie na ostatnich zawo- 
dach w hzi i osiągnęły znaczne suk- 
cesy. Rzut kulą wygrała Wajsówna 
11,06 przed Ceizłkową 10.58, W sko- 
ku wwyż Waisówna po rozgrywce 
zajęła drugie miejsce z wynikiem 135, | 
za Kael 135. 

Skok wde! z miejsca wygrała We- 
gierka Balkamv z dobrym wymikiem 
257, wyrówmuiiąc rekord światowy 
w hah. 

Na posiedzenie Zarządu Międzyna- 
rodowej Federacji Kobiecej, które od- 
będzie sę w R Rzymie dn. 13 b. m. 
mie będzie mógł wyjechać z powodów 
służbowych wioeprezes Federacji mir. 
Sterba. Na posiedzeniu tem będzie 
rozpadrywamy wmiosek P, Z. L. A.. ġo- 
tvczący wprowadzenia do programu 
miedzynarodowego pięcioboju kobiece 
go według regufaminu polskiego. Brak 
rrzedstawicieta Polski na posiedzeniu 
uniemożliwi nam obromę naszego wnio 
sku. 

Na Świeta Wielkanocne Warta spot 
Ka się z ŁKS, który mał w drugim 
danu Świąt gościć u siebe Blau Weiss. 
Prawdopodobne I w drugim dniu świat 
ŁKS bedzie grał w Poznanim. 

Cracovla została zaproszona do We 
dna na dwa mecze z Viermą i Hakoa- 
hem w sezonie letnim. 


do Potski | 
rówież parmę Valerio, ale wobec te |CZE. 
przed tamisemi 


ł 


z Warmińskim. W drugi | 


— 


Poreda i 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 12 kwietnia 1933 roku 


nu 


Ostaínie wieści z Ameryki o dwu bokserach pollskich 


Nowy Jork, w marcu. 


Po fatalnej porażce z tragicz- 
nie zmarłym Schaafem Poreda 
przestał być atrakcją ringów 
prawdopodobnie na długo jesz- 
A ponieważ i weteran Hec- 
ney niewiele ma już do powie- 
dzenia, przeto walka tych 
dwóch zdeklasowanych bokse- 
rów, przy niezwykle słabej w 
dodaiku reklamie, nie wzbudzi- 


iła większozo zainteresowania.! 


W reziitacie w nowojorskiej St.. 


Nicholas Arena zebrało się nie-: 
| spetna 1500 widzów. 


Poreda dobitnie zadokumento 
wał, że knock-out ostatni na je-; 
go morale i formie śladów żad-ı 
nych nie pozostawił, i że o zde-| 
klasowamiu mowy jeszcze nie- 
ma. Tytko punch nadał wiele po- 
zostawia do życzenia. 

Poreda był panem sytuacji od 
początku do końca i walka nie 
powinna była ciągnąć się aż do 
ostatniej rundy. Już w drugiem 
starciu, pod gradem ostrych sier 
powych, zaczęło krwawić lewe 
ucho Heeney'a. a wkrótce po- 
tem lewe oko nabrzmiało i za- 
miknęło się niemal zupełnie. W 
czwartej rumdzie doszła do tego 
rana u nasady uosa, a w pią- 
tej — jeszcze jedma na czole. 

W siódmej rumdzie Heeney, 
zakrwawiony od pasa aż do 
czubka głowy, przedstawiał ża- 
łosny, politowania godny widok. | 
Następne rundy stan i wygląd 
jego oczywiście pogorszyły, 
stwarzając widowisko nader n.e | 


Telefonem z kraju 


KRAKÓW, 9.4. — Tel. wł. — Mistrzo 
stwa Krakowa w podnoszerwru cęeża- 
rów przymiosły wyniki następujące: w. 
koguca Głogowski (Leg.) 206 kg, w. 
lekka: Daerbot (Wis.) 250 kg.. w. śred 
aia: Uipmi (Ws.) 245 kg.. w. półcięż- 
ka: Niwiński (W s.) 242.5 kg. w. cęż- 
ka Svtkowski (Leg.) 267 kg. Zawody 
w zapasach me doszty do skutku z po- 
wodu nie stawiem a się zawodników Le 
gji I Moście. ; 

KRAKÓW, 9.4. — Tel, wł, — W dwu 
Urmzisiejszum odbyt sie w Krakowie 
bieg maprzełaj o mistrzostwo okregu 
w kategonii panów. na dystanse 6 km. 
Da starcie stanęło 9 zawodn ków. Zwy 
<ieżył Fiałka (Cracovia) w czasie 
16.58,4 przed Sa'damem (Cracovia). 3) 
Modzelewski (Wista). Organizacja 
szwankowala. 

KRAKÓW. 9.4. — Tel. wł. — Zawo 
dv o anistrzostwo kl. A przymosły Kl- 
ka mwespodzianek w postaci dość wy- 
sakich porażek faworytów. Nie obe- 
szło sę cówneż bez zorętszych mo- 
mostów w ozase niektórych spotkań. 
n a CE, 


Gry sportowe 


Bardzo obicie i ciekawe przedsta 


wat się program zawodów w grach o- | (1:3). Gra była żywa i ladna. Winia- to w Polsce zawody, na 


statniej soboty i niedzieł, Głównem 
wvdarzeniom była wizyta krakowskiej 
YMCA. oraz mat  trójkowych mi- 
strzostw Warszawy w siawkówce. | 

Mistrzostwa siatkówki odbyły sie w 
esl AZS. W nrikich rozgrywkach | 
kl. B mistrzostwo, zwyciężając we 
wszystk ch spotkanach. zdcbuł AZS 
MH-ci który wajgrożu eiszezo przeciw- 
nka miał w Połcni Il. Trzecie mej- 
sce zajęła Warszawianka Il przed War 
szawianką I. W kormkurencji kob ecej 
pierwsze triejsce zajela druga druży- 
ua ŻASS, dzęxi jedynemu zwycięst- 
war nad ŻASS I. Obie dmużyny Gra- | 
żyny nie stanęły do rozgrywek fnało- 
wveh. 

Ostateczna rozgrywka o pierwsze 
miejsce w klasę A panów. między 
AZS li Potonia I była prześlicznem 
widowiskiem. Perwsza pantia toczyła 
sę przy przewadze Po'on*, która wy- | 
grywa 17:15. W drugie) AZS gra wspa 
cale natomiast Polona jest n'eco stab 
sza | przegrywa 7:15. Ostatnia, decy- | 
duiaca pania, dzie początkowo rów- 
no. Jednak przy stanie 9:9 ostertecznie 
AZS doninaje i wygrywa fmszemn 
15:9, 

W tem sposób. po trzech latach, tv- 
tul trółkcweco mstrza Warszawy prze 
szedł do AZS. Skład zwyc'esk' ego ze- | 
mostu:  Wirszyłło, QMszewski i Lutz, 
skład Poloni: Konnbenrer, Zylński i 
Kmen W ktor. (wk) 

YMCA krakowska, prowadzom przez 
wybitnych zirawców ger — S'korskie 
so (wyvshowarka Sprnągfietd College 
w Amervcc) I Wójcick'ego, ceszv się 
ognia klubu ku'tywmiaceco Sarków- | 
ke. a zwłaszcza kcszykówke w 'ch maj 
n'eskaz'te ieiarcj formie, wenę kia- 
avcznvch wzorów amervkańek ch. Pod 
frreślić należy wiec 'm'cjatywe fm 
który zorgan zowat pokaz racionamei 
banrawy. połaczony z chfaśn eniem no 
wych,  zamervkan'zowanvh „area 
sów koszykówki, które już miezadluwo | 
zaszna u nas obowiązywać. f 

YMCA krakowska cba spotkan'a z 
YMCA warszawską wugrala bezene'a, 
cyjne. I tak w saikówce 2:0 (15:7,' 
45:9), a w koszykówce 50:24, S»otka- 
wia gość! z Polonie przyniosły 'm po- 
rażki W siatkówce. nam że Polona 
zarała dość słabo i rob la dwżo hłe- 
kków. wvorata bez snecalnych teudno- 
ści 2:0 (15:10. 16:14). W koszykówce 
rozegrano bardzo n'ekne i emcojonu- 
jace spo”can'e. Techn'ce gości przecw 
Stawiła Polonia chek niewiefe gorsze 
«o omanewawa piki — weksza szvb- 
kość. pieknie "mrowzowane komh- 
macie. Le werza ostrość. 
Polona w stosumku 38:28 (16:11). (s) 


Wygrała | mO 4 o - 1 ARG" 


1 
Wawel — Korona 3:0 (1:0). Ostra kra | 
przy neiznacznej przewadze zwycięz- 
ców. Bramki dła Wawe.u strzelil, Pią 
tek, Leppich i Sucharski. Po meczu do 
szło do przykrych zajść. gdyż został 
pobity sedza i Kerownki sekaji Wa- | 
wetu. i 

Ołtsza — Legia 3:0 (1:0). Bramki. 
dla Qiszy uzyskali Rechowicz 2, Micha 
lak jedną. Zasłużone zwycięstwo Ol-! 
szy. Sędzował p. Berwal. Grzezórzec | 
ki — Makkabi 4:0 (1:0). Bramki uzy- | 
skali Haber 2. Karłowski 2, Grzowó-! 
mzecki grał bardzo ostro. Sedza wy-! 
kluczył niedlugo po rozpoczęcu bram 
karza Makkabi. Sedza dr. Lustzarten, 
Unia — Fablck 5:0 (0:0). Sensacylme, ; 
aie zastużone zwycięstwo benjaminka 
nad siinym zespolent  prowincjonal- , 
nym. Sędzia p. Stopa. 

WILNO, 9.4. — Tel. wł. — Beg na-, 
przełaj (3800 mtr.) zorganzowamy ' 
przez KPW, zgromadził na starcie w | 
Zakręce 22 lekkoatietów. Zwycięży! 
dr. Sidorowicz (Ognisko) 13:24, 2) Ży- | 
lewicz (Sokół). 3) Herman (Ognisko). | 

WILNO, 9.4. — Tel. wł. — Wczoraj i 
szy mecz p łkarski miedzy 22 pp. Szedli 
ce a drużyna WKS Śmigły (Wmo)! 
zakończył się semsacja, bo ligowcv ze | 
szli z boska pokonani w stosunku 1:6! 


We przewyższali gości którzy zaw 2- 
A. pokładane w aich nadzieje. H 
Bramki dla Wima strzelli: Zbroja 2.: 
Pawłowski 2. Hajdul i Naczuis%i po je | 
dnei dra Siedlec homrową bramkę zdo 
był Blew'cz. Sędziował słabo p. W. | 
Kostanowski. i 
BYDGOSZCZ. 9.4. — Te. wł. —| 
Pierwszy mecz płkarski o mistrzo- | 
stwo Pomorza przyniósł odrazu sensa | 
cię. Sokół pokonał m'strza zeszłorocz | 
nego Polonię 5:1 (3:0). Í 
BYDGOSZCZ, 9.4. Te!. wł. — Bieg! 
naprzełaj Pomorskiego OZLA na 3 km | 
zgromadził am Starcie 18 zawodnków. i 
zwyciężył Hocheisel (Polonia) w 9:47,2 | 
przed Jędrzejewsk m (61 p.) 9:51.8 i! 
Aleks'ńsk'm (Szk. Podch.). | 
BIAŁYSTOK. 9.4. — Tel, wł. — W); 
biegu naprzełaj panów na 5 kim. zwy- : 
ciężył Strzałkowski w 16:05.8 przed 
Półtorakiem i Kucharskim. Bez pań 
100 mtr. wygrała  Aftelówna 4:30.5 | 
przed Suchocka ji Achtmanówną. 


* duje się pod dobrze pojętą opieką. 


| wiele emocji, zakończonych entu- 


po walce zażartej i pełnej tempe- 


; splectono tak p'ekna wiazankę wy- 


Nr. 29 


Porażka Austrji 


w meczu piłkarskim 
z Czechami 1:2 


WIEDEŃ. 9.4. — Tel. wł. — Pa- 


przyjemne. W dziesiątej i ostat-|ongiś Heency'a, który wyro-|groźnym i prawdopodobnie już |smo wielkich sukcesów piłkarstwa 


niej rundzie walka została wre-|biwszy sobie imię w walkach z 
szcie przerwana, a Poreda ogło- | Sharkeyem, Johnny Risco czy 
szony zwycięscą przy akompnja 'Paolino, sięgał po laur mistrza 


nigdy groźnym nie będzie. 


Heeney — 211. 


mencie niezbyt przychylnych o-|świata w spotkaniu z Tun- Jan Walczak 
krzyków i buczemia. neyem. Powolny, machający y 
Tom Heeney, „Otd Rock“ — Ran, na którego mecze czeka 


bezcelowo rękami, nie mogący z 
„Stara Skała“ z dalekiej Austra- | zdobyć się na skuteczniejszy | My zawsze wszyscy Z Wielką 
lji, był cieniem tego groźnego l cios, ani przez chwilę nie był | ciekawością mie daje 0 Sobie 
= | Żadnych wieści... Co się z mm 


Warszawa, 9 kwietnia. 
Redakcja nasza otrzymała 2 listy od 
szkolnych kół, gdzie wychowawcami 
są znani sportowcy stwierdzające, że 
na terenie jch uczelni młodzież znaj- 


interesom t, zw, sportu zawodniczego, 
lecz sprzeciwia się również ogólnym 
przesiankom o wychowaniu fizycznem 
mlodych pokoleń. 

Wiemy o tem dobrze, że istnieją 
szkoły, w których inicjatywa dyrekcji 

Cieszymy się z tego bardzo, lecz|lub wychowawcy umożliwią miodziez | 
radzibyśmy otrzymywać listów takich, ży, poza regulaminowa gimnastyką i 
choćby setki — wobec istnienia tysię- | grami, uprawianie pewnych sportów. 
cy szkół na terenie calej Polski. a przedewszystkiem naukę pływania. 

A na to się niestety nie zanosi, gdyż 
„.nie może! 

Poruszając w trzech zasadniczych 
artykułach stosunek szkoły do sportu 
chcieliśmy dobitnie podkreślić, że o0- 
becny stan rzeczy Szkodzi nietylko 


Bocheński i Karliczek 


zwyciężają czołowych p'ywaków niem etkich 


Międzynarodowe zawody pły-| nami w sztafecie 3 x 100 mtr. sty-} W początku ubiegłezo m'esią 
wackie AZS-u były pierwszą tego|lem dowolnym, a półtora „metra | ca. mimo kontuzji, miał spotkać 
rodzaju imprezą, zorganizowaną | przewagi, którą uzyskali Niemcy, | sję w Detroit z Kin Tut'em. jed 
samodzielnie przez sekcję klubo- było w znaczne: części wynkiem| pakże w ika się sk 
wą. Ozdobą programu obu -dnillepszych zmian. kto wie, Czy Na-| k że warka nie doszła do skut 
(może nieco nazbyt obfitego), by- | wet nieco nie za szybkich. Błysnał | . s „7 powodu nagłej choroby 
ły, oczywiście, starty trzech za-|tu swoim niewatpliwym talentem’ Tut'a. t i 
wodników niemieckich z Gliwic | Szwankowski, potw erdzając swój | Za pośrednictwem „Przeglą- 
którzy spotkali się z naszą czoło-| czas (1:03,7) w drugim dniu zawo-| du Sportowego“ Ran przesyła 
wą trójką, a mianow cie z Bocheń- | dów. podczas wałki z Musiołem. |pozdrowienia wszystkim pol- 
skim, Karliczkiem i Szrajbmanem.| W sztafecie trzema stylami. Gli- | sk'm sportowcom z pięściarza- 

Nieoczekiwanie znakomita forma | wiczanie górowali nad AZS-em w| mi na czele. 
Bocheńskiego i Kariiczka przynio- | sposób wyraźny. 

Sła szczupłej garstce pubiczności| Naogół zawody były zupełnie u- 
dana i cekawą imprezą, szkoda 


tylko. że tak mało znalazły zain- | 
teresowania wśród  nuh'iczności 
warszawskiej. 


walczy ? 


New Yorku i spieszymy z infor 
macjami. 

Długa, stosunkowo, przerwa 
w startach jest wytłumaczona. 
Ran ma boleśnie nadwyrężone 


mej liczbie, że raczej potwierdzają o-| lecili mu odpoczynek. W ostat- 
ne założenia, o które walczy cały zor- 
ganizowany sport polski. odsenaro- 
wany od olbrzymiego rezerwiaru mło- 


dych sił murem znanego zakazu. kiem. dorobek jeszcze zeszło- 


cznych spotkań. Czas jakiś 
musiał świętować. Obecnie ku- 
racia dob'ega już końca. Nażbliż 
szy mecz będzie miał miejsce 
prawdopodobnie w połowie kwie 
twia, lecz nazwiska przeciwnika 
jeszcze nie zna i nie może podać. 


Al. Reksza. 


ziastyczną radościa z cennych pra- 
wdziwie zwycięstw. odniesionych 


ramentu. Znacznie słabiej wypadł 
Szrajbman, który po ostatnim pięk 
nym wynku na 200 mtr. znacznie 
obn'żył formę. Dość powiedzieć. 
że w walcę z Musiołem na 100 
mtr. stylem klasycznym, osiągnął 
czas o 2 sek. gorszy niż parę ty- 
godni temu „po drodze“ na 200 
metrów. 

Mimo całego szacunku d'a piek- 
nych doprawdy wyników. musimy 
iednak stwierdzić, że na normal- 
nym basene byłyby one gorsze 
(mowa o 100 mtr.) przynajmniej o 
1 do.1 i.pół sekundy. == =—— G 

W stmnetrówce Bocheński przy 


KATOWICE. 9.4. — Tel, wt. — W 
Szczegółowe wyniki zawodów | miedz ele odbyła s'ę inauguracja SCZ0- 
przedstawiały się następująco: s0- | M "ad. w lekkiej atletyce na Sią- 
bota — w, m st. T DA Serera em naprzełaj o mistrzostwo 
Bocheński (AZS) 1:006“, 2) Wille i . 
(S. V. Gieiv'tz — wicemistrz Nie Wyniki były następujące: Panie, 
miec!) 1:01.6*; 100 mtr. nawznak: | 1209 mter, 14 zawodniczek na stare e: 
PoKamiczk. (KS), DET" UI Z AN 2) e 
Richter (Gl) 1:14,2", 3) Jastrzęb= mir. 3) Andersówna (SŁ) 4) Zuków 
ski (AZS) 1:20“; sztafeta 3 x 100 ; w: s 


U. ma (S4). 5) Szymczykówna (P). 6 

mtr. — 1) Gliwice 3:09.9. 2) War- | Szenówea (P.). Szuasówna p: f 

szawa 3:10,4; 100 mtr. dow. pań— | zem nie zaw'odta, wykazując dosko- 

Jastrzębska (AZS) 1:33.7%; 200,mały trening | dobra kondycie f zycz- 

dow. kl. Ibh — Musiatowicz (AZS): na. Kierominówna posiada walory na 
| 3:00.8*%:—200=%klasrolbr="Medrycki | P'orwszorzedma biegaczkę. 


3:12"; 100 mtr. klas. — 1) Mus'ot; NJ 2 ES, a 
pomniat swoje najlepsze czasy. Je-| (G) 1:226", 2) Sara MA (L)! arale A D Klasse St) 6.87.4 Na 
go żywiołowa praca może każde”| 1:24. 3) Kępiński (AZS) 1:25,9"; | dalszych miejscach Orzeł, Wonsch. 
mu zaimponować. Z początku szedł | 3 x 100 zm emmym — 1) AZS 4:03.8. Krawczyk. Suślk | Szuilsz, wszyscy 
równo z Wilym, ale zarabiał nie-|2) Legia; 100 mtr. dow. II kl. — 7e Stadionu. Niespodziewanie nje ode 


Jakubowski 1:24; 200 mtr. klasy-| 772! juniorzy Pogoni żadnej rot, 
cznym Il kl, — Grodecki 3:26.6". | Panowie. około 4000 mtr, na starcie 
Niedziela: 100 mtr. dow. A zawodników: 1) Orlowski (Poz.) 
Szwankowski i Musioł (GI) razem | 12.25. 2) Grzesik (St.), 3) W eszczyk 
1:03.8"; 200 mtr. dow. — 1) Bo-| (Brygada Czestochowa). 4) Szczepa- 
chieński -2:19.7"772) Richier NGU jak (Sok. Czeładz), 5) Strach (St.). 6) 
2:204*, 3) Wie (GL) 2:22, 4 
Kartczek 2:23: 3 x 100 mtr. st. 
zmien. — Gliwice 3:38,7*. 2) AŻS | 
3:51,4"; 100 mtr. klasycznym H 
ki. — Czaikowski 1:36.11“; 100 mtr. 
W. kl. p ym O Aga NS 
200 mtr. klas. K'asa lb — ow- s } h 
ski 3:11,3; 100 Mr. na ad: as a Skutek zanedbania ana 
sa 1b =. Kazpiliski 1522000 |0 swojej wyżezoga A) WDR wodni 
tanci Warszawy  (Szwankowski, | dow. — Szatkowski 4:40.8“; 100 | kan. przekonał wat IRE) że obec. 
Szrajbman. Bocheński) z Giiwicza- mtr. dow. pań — Matecka | sa już lepsi od niego. Martlkk po- 


dvktował bardzo ostre tempo i Pro. 


| wadził aż do 400 metrów Przed metą, 


' Orłowski, który okazał sie rewelacją 

początku sezonu, nie UStePował Mde- 

rawi. który stwierdziwSZY. że (row. 

sk jest świeższy zbył cd begu 

Skład robotniczeł reprezentacji Pol- ! (Marymont), atak: Wojnarowski (Skra DA. Orlowski, snae mety 

skl na mecz z Czechosłowacia (16-g0 | Czestochowa) lub Majorek (Skra War | Z0PSwe ŚWIEŻY, ej komdy 
kwietnia w Sosnowcu) został wstalony | szawa). Banasik (RKS Katow ce). Bta- 
przez kpt. Z.R.S.S,, p. Wlczyńsk ego j załek II (Skra). Smosarski H (Skra) i 
w sposób nastepujący: bramka Słow k | Przeorowski (Marymont). Rezerwo- 
(RKS Katowice), obrona: Głogowski! wym bramkarzem będze | 


znacznie na każdym nawrocie, a 
na finiszu cderwał sę zdecydowa” 
nie, pozostawiając Niemca ọ dwa 
metry za sobą. Karliczek odmósł 
swole zwycięstwo w podobny spo 
sób, górniąc nad Richterem pote- 
żną praca na końcowych metrach. 
. Czas Bocheńskiego na 200 mtr. 
jest również doskonały, Pierwsze 
których 


darski, Ochman, Lukaszczek i Harik 
M-gi.. wszyscy ze Stadjomu. W biegu 
tym było sensacja odstąp'enie na tra- 
cie Harika. mistrza Polsk: ; Ślaska 
w begaoh naprzełał, Wysoce niespor: 
tówy ten postępek został spowodowa 
nv straceiketm Szans ną zwyciestwo w 


ników: 1:00,6* (100 — dow.), 1:11“ 

(100 — nawznak) i 2:19.7 (200 mtr.) 

— to już jednak coś znaczy! 
Piękna wa'kę stoczyli reprezen- 


zharmonzowanei WSPółprący ramion i 
górnej cześć CHA. 

KATOWICE. 94. — Telt wł, — Tra 
dycyjny doroczny lumiej piłki siatko- 


cji. Od roku ubiegłeko Doczyn'| on bar 

dzo wielkie postepy. Pracą nóg dosko 
nala, brak jednakże jeszcze zupełnie 

(W<dzew Łódź), Gotdberg I (Gwiazda. (Marysnermt), 

W-wa). pomoc: Feltrbeum II (Ówaz-| Zawody prowadzić bedzie p. Gola 

da). Smesarski I (Skra). Sokolowski (Niemcy). 


Ostatnie depesze zagraniczne 


PARYŻ, 9.4. — Tel, wł. — Po 115 
godzinach „six days“ przebyto 2645, 
250 kim. Po zmiennai walce. w której 
prowadzenie zmienało sie co chwila, 
na czoło wyszło pięć zupełnie równo 
rzędnych rar. Prowadza Pijnenburg, 
Wals 255 pkt.: 2) Guerra. lLinari 237 
pkt.; 3) Schoen Buschenhagen; 4) 
Ulrariier. Deneei: 5) Broccardo Gum; 
bret'ere; o 1 okrążenie; 6) Tieiz Bul- 
la, 7) Wambst, Leduc, 8) Rousse. 
locke; o 2 okrążenia Dmale, di Pa- 
«o. 

Wyścg szosowy Paryż — Caen 
(245 kim.) wygrał uiespodziewanie 
mto znany le Greves w 4:01 o okrą 
żenie przed Le Calvezem. Mauciai- 
rem i Barthelemy. 

Wyscig górski pod Niceą (16.7 kin.) 
wygral Barral w 47:31,6. 


PARYŻ. 9.4. — Tek wł. — Zuako- | do 1100 com. 


miiy wynik osiągnęła pływaczka ho- 


lenderska Ten Ouden na 100 mtr. — | 15:11:50 
1:07.1. Jest to tylko o 0,5 sek. gorzej |2) Castelbarco, Cortese (Alia Romeo) 


MOTOCYKLE 1933 


Raleigh 


Najniższe ceny. 


WARSZAWA, Plac Dąbrowskiego 2,4 Telefon 293-90 


od rekordu Światowego Madison. 15:38:02. Do 1100 ccm. Ritti Macchi niej carski wygrała Barcelona bi- 
RZYM. 94 — Tel. wł. — W nr-| (Fiat) 19:02:36, ponad 1100 cem Eyr- o AM 1:0, a remisując z 
strzostwie Włoch poza niespodziewa-| ton, Lurani (G. M.) 18:01:04; 2) Earl! Young Fezows 1:1, 


ną porażką Turynu z Casale 0:1 seu-| Hove, Ham ion. i ANTWERPJA. , 94,— Teira 
sacji nie było. BUDAPESZT. 9.4, — Tel. wł. — Mi W meczy piłkarskim Holandia poko- 
Na czele kroczy nadał Juventus. | strzostwa Ligi wegierskiei Ferencvo" nala wobec 35.000 widzów Belgię w 


który pobl Bart 2:1. Inne wynki: La- 


ros — Aria 4:1 (2:0), Upest — STE | stosunku 3:1 (2:0) 
zio — Genova 0:0; Alessandria — Pa r 


; . f wey — Buah 1:0 
po E S M (1:1). BERLIN, 9.4. — Tell wl. — Mecz 


h 0:0. Triestna — Pro Vercefi] (1:0). nparia — rz t ' Ą ; 
A Padua — Pro Pama 23. © RERAN SA — Tel qi =, Olekw Niemcy Rap Kofierfaza'wygteł 
BERLIN 9.4, — Tel. wł. — Na za-|sze wywki meczów piłkarskie. W nikt n stosunku 26:23. Lepsze wy 


Berlinie BSV 92 — Vistoria 2:1. Mez 6: mèr, pań Andersen (D) 
finaławv. Niemcy Pojnamowe: Bayern | sad PN S yer A ni (D) 
S. V. Fiimh 1:1 Monachium UEŻ das: OPON EE PARU, st. 
Phómix 3:1. Eintracht — | rankturter mår 67 A "RE : Bi 100 
F. Vorwaerts (Griwice) 1:0. Bytom Block (R) ow. zristensen (D) 
zdobył mistrzostwo Niemiec Poludnioj 97 po 1:04.8, 

wo-wschodnich. Na północy Aryinia | 


wodach w Norymberdze Sievert rzu- 
cil kulą 16.11. a Jonath przebiegł 100 
mtr. w 10.5 sek. 

RZYM. 9.4. — Tel. wł. — Słynny 
wyścig automobiłowy „Misie Miglia" 
— tysiąc mi — zakończył się gent- 
ranem zwycięstwem Alia Romeo w 


klasie wozów wyścigowych, oraz ma | (Hamnower) — Eiusbuestel 1:1, Hol-| odmósł nowe zwyciestwo nad M ddles 
łego modelu Fiata (Batlifa) w klasie! stein (Kżonia) — Corinthians (Loa- | borough 4:3 i uwwierdził sie ua czele 
dyn) t:l. tabeli, zwlaszcza że Asłom Villa stra- 

Wyniki: Nuvolari. _ Compagnoni| PRAGA. 94. — Tel. wł, — Mecz] cila punkt w spotkanu z Manchester; 
(średnio 108.573 kim/godz); | międzymiastowy Praga-Wiedeń za- City, a Shefiield Wedmesday doznał 

kończył sie wobec 12.000 widzów | dotkliwej porażki z Huddersf:eld Tomn 


w stos. 0:4. 

Inne wyn ki: Everton — Bolton 4:2. 
Chelsea — Lesds Un. 6:0. Leicester — 
Derby 4:0. Livenpool — Blackpool 4:3 
Sunderland — Newcastle 1:0, Ports- 
mouth — Blackbunn Rovers 2:0. Shef- 
feld Un. — Westbromwich Albion 1:1 
Wolverhampton — Bemmgham 1:9 
Niedoszły przeciwnik Górneg0—SEI- 
sler pokonał występującego zamiast 
Polaka Bartnecka na punktv 


zwycięstwem Pragi w stosunku 2:0 
(0:0). Czesi wygrali dzięki dużej do- 
zie szczęścia. Wiedeńczycy grali bo- 
wiem bardzo ładnie i wymik z powo- 
dzeniem mózg? brzmieć odwrotnie. 
Obie bramki strzeńł Belg Brzine. 
Brno — Wiedeń 4:1; Kladno — Li- 
ben 8:0 . DFC — Bohemias 2:2 (1:2), 
Ferencvaros — Bratislava 3:1. Na- 
chod — SC, Nimes (w Nimes) 2:3. 
ZURYCH, 9.4. — Tel. wt. — Tur- 


Brough Superior 
(motocyklowy Rolls Royce) 


Chater Lei 


Fachowa obs'uga. 


— ES Z L 


| dzieje? Dlaczego ostatnio niefjgltusa. 


Wczoraj otrzymal'śmy list Z|a 


Bvtomski (Poz.). Dalsze miejsca: Kor- | 


LONDYN. 9.4. — Tel. wl. — Arsenal | 


austrjackiego, które w ciągu 16 


Poreda ważył 208 i pół funta, | spotkań ty'ko Anglja umiała zmu- 


sić do kapitulacji, załamało sę nie- 
spodziewanie: porażka przyszła ze 
strony najmniej oczekiwanej, bo z 
Pragi, która przeżywała podobno 


|I kryzys formy. 


i 
! I oto w meczu rozegranym wo- 
| bec 35.000 widzów į kanclerza 


Austrja przegrała 1:3 
0:0). Kryzys jak się okazało prze- 
Żywałą Austria, w której zawiódł 
tak, nie mogąc wystąpć w skla- 
dzie reprezentacyjnym. Słabi byl 
zwłaszcza Schall i Ade!brecht, Gra 
była szybką, ale nerwowa i niedo- 
kładna. Dopiero w 5 min. H poto- 
wy znakomty napastnik czeski, 
najlepszy gracz obok Nejedlyego. 


Wyjiatki te sa iednak w tak zniko-! oko i lekarz oraz Bil Duffy za-j strzelił z przeboju bramkę. W mi 

| ] | nutę potem ten sam gracz z 5 mtr. 
nich walkach rozcięto mu dwie! skierował 
glebokie blizny nad lewem o-|róg bramki Platzka. W 


piłkę nieuchronnie w 
14 mim. 
Smistik po rzucie z rogu Uzyskał 
honorowy punkt dla Austrii. Au- 
strjacy osiągają teraz stalą prze- 
waęę. a Czesi dążą do utrzymana 
wyniku murujac bramkę, Sędzio- 
wał bardzo dobrze p. Langenus. 


Poza ostatniemi 15 minutami 
Czesi przeważali, zwłaszcza w lie 
mji ataku. Najlepsi w ich drużynie 
API z Kambał i Pla- 

a, ustriaków wyróżnili się 
Płatzek. obrońcy i Smistik. Jest to 
o zwycięstwo Czechów wobec 4 
tyko sukcesów Austrii. 

BELGRAD. 9.4. — Tel. wt. — W 
meczu muędzypaństwowym. rozegra 
nyin wobec 700 widzów, Węgry po- 
komały Jugosławię w stewumku 3:1 
(2:0). Węgry wystawily dtrżyne re- 
zerwową. opartą na szkiełece III Oh 
wodu, Bramki strzelili Twrai. Kaiman 
i Oery oraz Tirnan'c dla Jugosławii. 
Sędzia p. Joksic. 


R z ZONE WRZE O i 
in 


Z Górnego Sląska 


wej, zorganizowany przez ośrodek wy 
chowania fizycznego zgromadz | w u- 
biegłą niedziele 19 drużyn na starcie, 
| w tem 6 żeńskich. W konkurencji inę- 
skiej perwsze miejsce zdobył hufiec 
[szkolny PW Tamowskie Góry przed 
Sląskimi Zakładami Technicznym. W 
konkurencji kobiecei wygrał Stadjon 
Król, Huta, przed zespołem żeńsk ej 
szkoły zawodowej z Kato vic. 
KATOWICE. 9.4. — Tel. wł — W 
wbiegłą niedzielę odbył się ostatni mecz 
iz cyklu rozgrywek o puha” Fxpressu 
liustrowanezo. KS. Orzeł Wełnowiec 


zwyciężył Amatorów z Krol AA 
| stosunku 2:1 Z), 4 ingzz > 
skić 2 f v OFW SZ pian 
ZW ęstwo 5 06 Fa W SIO- 
skt 3:2 (0:1), Z innych wyłików pa 
leży wymienić Naprzód Doy — KS 
„Dąb 3:2 (2:1), 06 Katowice — (7 Se- 
m'amowicie 0:2 (0:1). KS F ozdzień Szo 
pienice—Czarni ChroptCzó - 3:5 (1:3). 
oraz KS Odra—KS Chorzó v 2:1 (2:0). 

Suwałki, _ Mistrzostwo bokserskie 
faruw'zonu zdob”: w. jekka kor, Wa. 
|Siak: w, średnia kpr, Ignatowicz. w. 
| ciężka kor: Myszkowski. 


e 
zzz ZN 


Boks w Poznaniu 


d POZNAŃ, 9.4. — efl. wd — W n'e- 
= A odbyły sie w Poznamu zawody 
bokserskie z udziałem  awodników. 
Warty, Sokola i HCP. Mecz zorgani- 
Zówany przez Wartę miał na celu da- 
ne okazi do walki z mis rzem akręe 
Ku tym, którzy mają startować w mie 
strzostwach Polski. 

W ramach tych zawodów odbyt się 
mecz eliminacyjnv w walze półc'ęż- 
kiej pomiędzy mistrzem ośrefu Przy- 
byłsk m (Błękitni) a Hoimanem (HOP), 
Zwyciężył na punkty Przybylski, któ- 
ry też reprezentować bedzie są mi- 
strzostwach Polski Poznań w wadze 
półciężkiej. 1 

Poszczególne wynik wykazują, że 
zawodnicy Warty ne znajdują się w 


zbyt dobrej formie. Słabo wypadł 
zwłaszczą Arski. natomiast najlepiej 
spisat się Maichrzycki, 

Wynki były nastepujace: Wirskt 


(Warta) w wadze imuszei pokonał RO” 
mańskiego (Sokół) na punkty. W kef 
|ciej Rogalski (Warta) pokonał M°- 
nowskiego (Sokół) w trzeciem 
ciu przez techniczny k. c. W 
wej Kajnar (Warta) zwyc cź 
jkty po nieciekawei wake 4 
i (Sokót — dawniel Polonia 

W wadze lekkiej Sipin% 
pokonał na punkty Dykcz! 
w półśrednej Arski (Wa! 
remisował z Dankows 
Średniej Majchrzycki 
Żył na punkty R 
W wadze koguciej 
po mejscamu wy 
nał na punkty Wi 
kowej Misiorny * 


kiego (Warta). waj : 
W ringu sodë T D, Koscelski. 
| POZNAŃ, 98 lel wf. — W dal- 
zai ciagu ermek o mistrzostwo 
| poznańskiej Æ asy A odhyty się męcze 
z nast ym 'Wynikami: Sokół Le- 
| onal a. $SPodziewanie mistrza 
Bes 5:1 (2:1), HOP remiso- 
wał z żę 2:2 (0:1). Olimia Zremiso 
j waia oma 1:1 (1:0), Warta I B 


| okręgu 


poko Ostrovię 3:2 (1:0). 


i Szampany 


| MAKOWSKIEGO! 


z 


| O a 


nz z 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 12 kwietnia 1933 roku 


oman 


Znowu 6 bramek ligowych 


Wisła mści się za Garbarnie na Ruchu. Warta inauguruje sezon zwycięstwem nad Pod 


| 
| 


MASOWY START OKOŁO 300 BIEGACZY NA BOISKU A.Z.S. W PARKU PADERE WSKIEGO 
do biegu o puhar Wiecz. Warsz., który wygrał w pięknym stylu Puchalski, 


POZNAŃ, 9.4. — Tel. wł. — |nowość posunięć ataku zielonych. 
Warta — Podgórze 4:0 (1:0). Bram | która była ich siłą, znikła zupeł- 
ki strzelili Szerike II i Kryszkie- | nie. Pomoc grała Źle taktycznie, 
wicz (trzy). Sędzia p, Rettig z Ło- | wskutek czego nie potrafia utrzy” 
dzi. i mać para z atakiem. OWE 

PITER : kanie |twardzi nie rozumieja się jeszcze. 
* ASE 0 wskutek czego powstawały nieraz 


i iej groźne nieporozumienia. Fonto- 
ystkich. Warta, a tem mniej ^’. r 4 
Podzciże nie w kazały nawet w|Wwicz w bramce dobry, chwiianu 
d M jednak niepotrzebnie szarżował. 


procentach walorów jakich wyma- 


się od drużyn ligowych. Prócz Fontowicza stanęli na wy- 
za z 


i żyny | SKOŚCI zadania jedynie Kryszkie- 
or Wy War. |wicz i Przykucki. Reszta daleka 
w mnastępiującyć 


i hager Pawiak; Jeszcze od swej formy. 


ta:  Fontowscze 0%: P Przechodząc ‘do omówienia 

S ierzyński, Przykucki, : zi E z 
Szerfke li OST: Szerike || przebiegu, podkreślić należy, że 
Nowacki, gl > sua (gra toczyła się raczej w poiu. Skut 
Knioła i RadojeWSKI. kiem braku sytuacyj podhramko- 


Podgórze: Koczwara; Skoczyń- 
ski Hausner; Brożek, Kret, Otwi- 
nowski; Gamaj. (iuzda, Kaśnica, 


wych mecz był nudny. 

Po rozpoczęciu gry przez Wartę 
3 ; inicjatywę przejmuje Podgórze. 
Mycoń i Ściborski. |którego ataki kończą się na linii 

Wynik meczu nie odpowiada je- obrony. W 12-ej minuc.e Szerfke 
go przebiegowi i krzywdzi benia- Il przechodzi obu obrońców, mija 
minka ligowego. Odpowiedziałność | wybiegarącego bramkarza i zdoby- 
za to ponosi w pierwszym rzędz e! wa prowadzenie. W dalszym cią- 
bramkarz, który zawinił wszystkie | 
bramki, a wprost skandalicznie Eri 
ścił 3 ostatnie. Również atak gości 
ponosi w nę, że wyjechali oni z Po! 
znania, nie zdobywszy ani jedne- 
go punktu. 

Przyznać należy, że Podgórze 
nie było drużyną gorszą Od gospo- 
darzy. Przez całe spotkanie za wy 
ch 20 minut mie 
nie potrai.li 


Sina reakoja z jaką spotykają się na | 
całym Świecie ostatnie wydarzenia na | 


iątkiem ta 


u DIZGWAKY 


ì ZGUid 
IU, 


gu do końca połowy gra w polu z 
lekką przewagą gości. 

Po przerwie początkowo ten sam 
obraz. Znów w 12-ej minucic, 
zdobywa Kryszkiewicz drugą bram 
kę. wybijając piłkę głową z 
bramkarza. W minutę później zdo- 
bywa ten sam gracz trzecią bram- 
kę z dalekiego słabego strzału, pu- 
szczonego przez bramkarza mię- 
dzy nogami. Wreszcie ostatnia 
bramka pada w 3l-ej minucie ze 
strzału również Kryszkiewicza. Od 
tego momentu rozpoczyna się prze 
waga Warty, jednak bez konkret- 
nego efektu. 

Pubiiczności przy pięknej pogo- 
dzie 3000. 


rąk, 


| ubiegłym widzieliśmy w Krakowie 


| gdzie 


Krakowie nie potrafił przekonywu | 
jąco udowodnić, że zeszłotygodnio | 


wy wynik drużyny Śląskiej jest o- 


me zaprezentowali nam niczego in- 
nego. aniżeli w latach ubiegłych. 
Sa dalej drużyną lotna, dobrą tech- 
nicznie, dysponującą szeregiem gra 
czy o wysSokiin poziomie, ale z dru 
giej strony, posiadającą również 
pewne luki. 

Możnaby powiedzieć. że w roku 


Ruch już w lepszej formie. Szcze- 
gólnie dotyczy to tormacji ataku, 
zadowolić mogły 


| 


Baky: 


FINALISCI DU BLA W NICEI 
party na świetnej formie. Ślązacy | Polacy. Hebda i Tłoczyński oraz ich zwycięzcy Aescht'man i Journu. 


żra wyróżnić ruchliwego Dziwi- 
sza i Zorzyckiego. Obrona pewna, 
bez słabych momentów. 


U Wisły linje defenzywne niel 
mały zbyt wiele roboty, to też 
Koźmin nie miał wogóle sposobno- 
ści do wykazania swej klasy. Z! 
obrońców pewniejszy Pychowski, | 
w pomocy najlepszy Jezierski 0- 


jedynie | raz Kotlarczyk II. Kotlarczyk I na 


skrzydła, a specjalnie Włodarz, i| Środku lepszy, o OLE IN 
niewieie mu ustępuiący Urban. Na-| W zeszłorocznej formie. | 


3% tomiast akcje trójki środkowej wy| W ataku były stosunkowo nai-, 
padły znacznie słabiej, aniżeli Się | groźniejsze skrzydła. w szczegól- 
KRAKÓW, 9.4, — Tel. wł. —|tego spodziewano. W szczegółwo- | ności Łyko na lewej strone. W 


Wisła — Ruch 2:0 (0:0). Obie bram lści środkowy napastnik | Giemza 
ki dla Wisły strzelił Reyman I. Sę-:okazał się mocno przereklamowa- 


dzia p. Seiduer, 


Pierwszy w tym sezonie występ | dzieje. Z łacznków 


słynnych pogromców Garbarni w 


zwracają sę we wspólnym 
sportowców wszystk ch 


apelu do 
krajów, by 


| dzo 
erenie Niemiec, nie pozostała bez wra nie dawali wiary „bezsensownym* wialdwie uchwały amatorsk ego j zawodo 
1 ich inicjatorach, Zaniepokoje- | domościom rozsiewanym o stosunkach | wego związku bokserskiego. wyklucza 


ny i zaw ódł pokładane w nim na- 


trójce środkowej zajniponował je- 
dynie Reyman |. Stary wyga i ru- 
tyniarz ne mógł wprawdzie za-! 


epszy Buch- | dowolić pod względem szybkości, 


wałd. W liniach defenzywnych mo ale za to rutyna i strzałem nadva- 


Naiwność, czy bezczelność 


rakterze „uczuciowym mamy też bar 
olicjalne i bardzo  realrstyczne 


wiedn.ei legitymacji partyjnej. Jest to | 


ich wewnętrzaa sprawa. 
W tym wypadku jednak należy być 
| już konsekwentnym. Z chwila gdy zry 


się jednak zdobyć na żadną skute-|wi rezultatami swych zbyt ognistych|w Niemczech, gdzie porządek jesi o-|iące z grona swego Żydów zarówno|wa się _z ogólnie przyjęteni i podsta- 


czną akcję pod bramką. Tu ponosi |poczynań, rozwijają obecnie energ'cz | becnie bardzej ustabilizowany, miż|funkcjonariuszy jak i czynnych zawod- | wowem zasadaini 


w.nę atak, który wykazał wprost |ną  kontrpropagandę, wykorzystując 
karygodną impotencję strzałowa. | wszystkie swe zagranczne stosumki i 
Najlepszą częścią drużyny była komakty. W akcji tej nie pominięto 
u ewątpiiyję linja pomocy, Z któ- naturalnie į sportu. 
KA Ker Mit sie KOR n Mamy przed sobą trzy odezwy. Naj 
daston A WE day: potężniejsze dwie organ zacje sporto- 
Obrońcy | wal za aig jed | we Niemiec: Niemiecki Związek Piłki 
. POLE oraz Związek Lekkoatletyczny 


nak potrafili gk a bko 
pee pirrar: < utecznie I SZy 

wyjaśnić $Ytuaqje podbramkowe. | 
BU zai jaia} nezłe momenty i TET 

Skandaliezhle "gk „ bramki puść! Puchalski zwycięża 

wy, łącznik, tór r x anieji Drużynowy bieg naprzełaj. „Wieczo 

Zoznam j m Warszawskiego“ odbył sie w nie- 

dzielę na terene parku Paderewskie- 


probował „strzejąc, 
go. gromadząc na starcie imponującą 


Warta wiek dia całkowicie. Brak 
Śliwy 


jakiejkolwiek 
dynacii poCiągnięć 
cała gra była mato 


grze i koor- | liczbę ponad 200-tu zawodmików. 
spowodował, ; 
Skuteczna. Pi 


że | Trasa dość ciężka. ale za to bardzo 
a-! krótka (nieco ponad 4 klm.) prowa- 
jdziłą przez boisko AZS-u i okoliczne 
pola, pełne zdradliwych i pelnych! wo- 
dy rowów. Zwycięstwo odniósł fawo- 
„ryt Puchalski (Legia) w b ładnym 
stylu, dochodząc do mety bez zmęcze- | 
nia, w czasie 15:285'. Praw e o 100 
imor za nim przybiegł Kuźmicki (AZS). 
Ilktóry nie jest jeszcze w formie, choć! 
coprawda dystans nie odpow'adał je- 
¡go specjalności. > 
| Nowy zawodnik AZS- — Dwplewski 
ib} zato prawdziwą rewelacją zawo- 
(dów. Mimo wyraźnych braków stylo- 
|wych i braku treningu, zajal trzecie 
| meisce, bardzo niedaleko za Kuźmic- 
kim, bijąc elitę warszawskich ditugo- 
dystansowców. Na dalszych miejscach 
| Przybyli: 4) Ruslewski (Orzeł), 5) Jur 
kowski (AZS). 6) Koniarek (Sarmata), 
7) Romanowski (Jawor), 8) Książak 
rsz.) 9) Żak (Pol.). 10) Derwiżyn- 
(AZS), Pierwszy niestowarzyszo- 


E Oszyca, przybył na 17-em miej: 
© . 


Zwyci 
Odmio% ? 


(wa 
s 


| 
CHALSKI, | 
na R UTi niedzielnego. 


LILI 


| ; 
4 złynpych kiedyś brac, Kohanąmoku, Free z” i 


HAWAJKA MAILOLA KA basenie 


~ 


Sydneju 


kiedykolwiek. 

Autorem drugiej odezwy jest Połud- 
niowo-niemiecki Zwiazek P. N. 
Jest ona utrzymana w tonie energiez- 
niejszym. X 

Autorem trzeciego apelu jest Zw-ą- 
zek środkowo-niemiecki. Zwraca się 
przedewszystkiem do swych człon- 


ków, by wykorzystywali swę zawodo | 


we, Sportowe i osobiste stosunki za 
framicą, celem dementowania i Wy- 
jaśniania rozsiewanych o stosunkach 
niem eckich pogłosek. 


Obok tych trzech enuncjacyj o cha-! 


IE Ad] ź à 
| cytowanym powyzej apelom, jest tak 


ka mów rej że możnaby spokojne zre- 


ników (sie). 


Przeciwstawienie uchwał tych za 


zygnować z wszelkich dalszych ko- 
mentarzy, niemniej jednak trudno po- 


| wstrzymać się od pewnych uwag. 


Ostatecznie wolno Niemcom 


własnym domu robić co im się żyw-|Oczy z tych, których wzywa się na 


ne podoba. Mogą uzależniać przyna- 
leżność do  organizacyj sportowych 
nietylko od rasy, narodowści czy 


charakteru ale też į posiadania odpo- 


Ze świata 


Finałowy mecz hokejowy  turniehui 
tnzech państw w Anglii przeciwsta- 
wit Amerykę i Kanadę. Toronto Na- 
tionals odnieśli tym razem zasłużone 
zwyciestwo w stosunku 4:2, Nugent. 
Kerr. Twice i Chishotrm strzelśli bram 
ki, dla Amervkan Palmer i Iglehart. 

Mecz Szkocja — Angilja w Glasgo- 
wie przyniósł obok rekordu frekwen- 
cji i rekord dochodu, Wpływy wynio 
sły 16000 funtów (akoło 600.000 zło- 


tych). Warto zaznaczyć. że rekordo- 
we boisko należy do amatorskiego 
klubu Queens Park. 

Schmeling wyjechał do „Ameryki 
aby przygotować sie 

Baerem. 

Słynna drużyna amatorska Anglii 


Corinthians nie odgrywa już dawnej 
roli w futbolu. Na tourne po Hołamdii 
Anglicy przegrali z nieoficjalną re- 
prezentacja 1:5. 


6.2 miljona zorganizowanych spor- 
towców posiadają Niemcy. Na czele 


krocza gimnastycy 1.600.000. potem 
niłkanze 935.000. lekkoatleci 618.000. 
akademricy 140.0000. pływacy 119.00%0 


wioślarze 100.000. tenisiści 92.000, nar 
cierze 60.000, bokserzy 43.000. Nemcv 
mają 60 milonów mieszkańców, a my 
30 milionów, widzimy więc. jak nie- 
zuniernie wiele iest jeszcze u nas do 
zrobienia dla rozwoju wszerz, jeśli 
wziąć pod uwagę. że liczba zorzanizo- 
wanych sportowców polskicii nie w cie 
przekracza 300.000. 

Sensacyjna wiadomość nadchodzi z 


do meczu z | Ameryki. Oto, podobno. Ben Eastman 


przebiegł 400 mtr. w 45.7 sek.. bijąc 
rekord śwatowy Carra o 0.5 sek. Wia 
domość tą wymaga potwierdzema. 

Mistrzostwo Budapesztu w  szabl: 
zdobył Gerevich przed Kabosem, Zir- 
czum i Rajcsanym. 
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AZS 


NA SWIETA 


BARANKI 


cukrowe i czekoladowe 


J A R 


AA 


czekoladowe„ćd najskromniejszych 
do ozdobnych, napełnionych 


cze-koladkami 


nu na sztuki i na 


ĘCONKI 


z najlepszej czekolady 


` marcepa- 
stolik ach 


TORCIiIKI 


pralinow<. orzechowe j ananasowe 


CZEKOLADĘ 


w proszku i w bloku do mazurków 


MRAZURKI 


w pięciu odmianach 


sz MASĘ MIGPAŁOWĄ i ORZECHOWA 


do mazurków ! ciast poleca 


E. 54 i 
f KOSZYKARKI AZS. LWÓW, 
T OCE O 0 020 a a które zdobyły pular Ośr. W. F.nię przegrywając ani jednego meczu 


sportoweni, gdy 
lekceważy się jego  najszczytniejsze 
_„|hasła i właściwą treść odrzicającą 


kowan e wartości człowieka. nie wol- 


| nak 
i =a | sytuacyj 
wszelki wybujały szowinizm i różnicz. y X 


i 


MARTIN LEGCAY 
czołowy tenisista francuski młode- 
xo pokolenia. 


biał te braki. 
Grę zaczynają Ślązacy, od któe 


|rych Wisła przejmuje wkrótce mi= 


ciatywę i już w drugiej minucie u- 
zyskuje rzut rożny. Wisła przepro= 
wadza szereg ataków, szczególnie 
iewą stroną. Brak kontaktu skrzy” 
deł z łącznikami uniemożliwia jęd- 
stworzenie poważniejszych 
podbramkowych. Rey- 
man | współpracuje właściwie tyl- 
ko ze skrzydłami, obaj łącznicy bo 


no równocześnie apelować do między-| wiem szwankują. Goście dochodzą 


narodowej opmi: sportowej. 


| do głosu i uzyskują kiika groźnych 


Tego rodzaju apel jest bowiem mie- i sSytuacyj pod bramką Wisły po ak- 


tylko zaprzeczeniem zdrowej 


| 


ponioc. | 
N. S. i 


* 

Przyjazd niemieckiej drużyny Blau | 
Weiss do Polski został odwołany. 
ŁKS nie chce tej wizyty z powoda 
zapowiedzianego boikotu. Warta og 
wołała przyjazd berlińczyków dla za! 
protestowania przeciwko  zakazowi I 
startu Górnego, w piątek w Spschen- | 
ringu przeciw Seislerowi. | 


m —. 


PO. 'TRIUMFIE KARLICZKA 
Zwycięzca, który uzyskał Świetny | 
wynik 1:11“ w  stumetrówce na 
wznak, stol pośrodku. Z prawej 
strony Richter (S. V. Gleiwitz), z 

lewei Jastrzębski (A.Z.S.). 


i Artur, Rey 


logiki,| ciach Włodarza i Urbana. W 31-ej 
we |ale wygląda wprost na kpny w żywe, M. napastnicy W sły mają pra- 


wie pewną szansę, gdyż centra 
Łyki przechodzi tuż obok linii 
bramkowej, lecz nie wyzyskują 


jej. Podobną szansę niewyzyskaną 


| stwarza niedługo później Adamek. 


W ostatnich mmutach Łvko ma 
znów dwie pewne sytuacje. 

O wiele korzystniej przedsta- 
wiają się szanse gospodarzy po 
przerwie. gdyż tuż po rozpo 
częciu Reyman I wyzyskuje po- 
dame lewego skrzydia i ostrym 
strzałem zdobywa prowadzenie. 
<achęcona powodzeniem przypusz 
cza teraz Wisła serię ataków za- 
tończonych przeważnie strzałami 
Reymana. Goście powoli przycho- 
dza do siebie. przypuszczają rów- 
au.eż kilka ataków, inicjowanych ję- 
enak dalej przez skrzydła. Drugi 
oumkt pada w 24-ej minucie. gdy 
Reyman I po wolnym rzucie ost- 
tym strzałem umieszcza płkę pod 
poprzeczką. Gra do końca stoi pod 
znakiem lekkiej przewagi Wisły, 
która ma jeszcze w końcowych fa- 


zach kilka sytuacyj do podwyższa- 
nia wyniku. 


Drużyny wystąpiły w składach 
następujący: Wisła: Koźmin. Rys 
chowsk:, Pachner. Jezierski. Kot- 
iarczyk I. Kotlarczyk Il, Adamek, 
man I, Reyman II. Łyko. 

Ruch: Kurek, Wadas. Kacy, Zo- 
rzycki, Badura, Dziwisz, Urban, 
Buchwald. Giemza, Gwóźdź, Wło- 
darz. 

Sędz'a p. Seidner. Pubiiczności 
około 3.000. 


Pieściarze 


przed mistrzostwami 
Polski 


Do mistrzostw Polsk! w boksie. któ- 
re, jak wiadomo. odbęda się w dniach 
21. 22 i 23 b. m. w Warszawie do- 
puszcza się w myśl komunikatu P. Z. 
B. z poszczegómych okręgów nastę- 
pujące ilości zawodników: Warszawa. 
Poznań. Łódź i Śląsk po 8. Pomorze 
7, Lwów 6. Kraków 5. Lublin i Wino 
po 3, Białystok i Stanisławów po 2. 
Prócz wyżej wymienionych startują 
mistrzowie z roku ubieglego, jeżeli u- 
trzymali się w swej wadze. 

Mistrz w wadze muszej Rogalski jak 
wiadomo startuje obok Pousa w wa- 
dze koguciej. Karpiński przegrał w 
wadze półciężkiej w mistrzostwach 
Warszawy i mógłby startować jedynie 
jako exmistrz w wadze średniej. co 
mu przyjdzie bez większych trudności. 

Do 10 b. m. okręgi są zobowiazane 
przesłać zgłoszenia swych zawodników 
do W. O. Z. B.. to też dopiero po tym 
terminie można będzie ustałić ostatecz- 
ną bKczbę kandydatów na tegorocz- 
nych mistrzów. 

Ważenie zawodników odbędzie sic 
21 b. m. od godz. 15 do 17 w loka'u 
„Polomit* przy ul. Bieiańskie, gdzie 
również odbędzie się badanie tzkarskie 
i losowanie. Każdy Ż 
startować tyjko w tej wadze, do któ- 
rej został zgłoszony. przyczem zazna- 
czyć należy. że w myś! nowego regu- 


5 Pad! 
łaminu kontrolne ważem:e odhędzie się 
nu godzinę przed poszczego.nemi sA 


wodami w miejscu walk. 
Przedboje rozpoczynają sę w pią- 


tek 21 b. m. o godz. 19. w sobotę o g| 
20. półfinały w niedzielę o godz. 12 wł 


południe oraz finały o godz. 20. 


zawodnik może; we w rzeŚni 


|—a 
|dy 


|ty Beccaliego. | f 
Dostaliśmy też cały szereg zaj zdobyć Aki, 
zagranicznych a więc) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 


12 kwietnia 1933 roku 


Plany lekkoatletów Finlandii 


Mecze z Norwegią i 


Helsinki, 4 kwietnia. 
Wiosna czyni już u nas zwy 
cięskie podboje i wraz z jej pod 
muchami zaczyna się trening 


tworzenie projektów na nadcho- 


wego opada, 


barwnie. 


Nasz krai ma np. aż 


dwa mecze międzypaństwowe w 
lekkiej atletyce: w lipcu z Nor- 


Francją w Helsinkach. 


Sytuacja zarówno wewnętrz- 


się bardzo pomyślnie. 


schem. 


EEG 


giem, Bourghleyem, 


Cornesem. 


| Trening jest już w 


ma na oku maraton 


on 


przedsię weźmie 


nem. Oczekujemy również wizy! Bauscn ustanowił rekord w sied 


proszeń 


Zawodnicy. którzy nie wykażą zgło-|do Polski, Niemiec. Francji, Bel| 
gji, Włoch i nawet Hiszpanji. Po 


szonej wagi przy pierwszem lub kon- 
trohrem ważenu. me otrzymaja zwro- 
tu kosztów podróży. 

Łódź na mistrzostwach Polski bę- 
dzie reprezentowana przez nuastępuja- 
ca ósemkę: Paw'ak (IKP) Brzęczek 
(Ziedn.) Woźniakiewicz (Geyer), Ba- 
uasiak (IKP),  Garnczarek (IKP). 
Klodas (Wima) i Krenc (IKP). Nie; 


dodzie do eliminacji Stibbe — Krenc. 
o ile naturalnie uda się przekonać ka- 
pitana związkowego. że Stibbe w mi- 
strzosbwie odegra większą rolę od: 
Krenca. który zreszta ma prawo do! 
tej eliminacji nie stawać, co mu gwa- 
rantuje regulamin sportowy PZB. 


długiej przerwie 
dział w mistrzostwach Anglji. 


Rozłuźniły się natomiast zu- 
ze Szwecją. 


pełnie stosunki 
Urho Kekoknen, znany działacz 
lekkoatletyczny, i 


z  przemożną siłą mocarstw. 
Fimandja walczy teraz o prawa 
stanowienia o sobie owych Ma- 
tych. 


Pogoń i Czarni 


na wiosennych galopa'h p łkarskich 


LWÓW, 9.4. — Tel. wt. — Druga ne 
dziela kw etniowa przvn osła na tere- 
mie sportu lwowsk'ego dość ożyw ony 
tuch. Większuch umprez jednak poza 
spotkaniem szermierczem Lwów 
Kraków. naozół nie było. 

Drużyny płkarsk e starały się nato- 
miast wykorzystać ostatnie możl A 


Wi trenmgowe przed rczgrywkami m- 
strzowskiemi. Dia klasy A okres Kier 
munktowyah już sie rozpozzał. chwilo- 
wy zreszta w grupie drug.ej. Pema pa- 
Ta wyruszy kasa A wraz z | gewen: 
drużynami Lwowa dcpero po Świę- 
ach. Warunki atmosferyczne nie były | 
zbyt korzystne. Sne zmno powstrzy 
malo wielu zwołenyków od odwiedza 


trzer:ika wyrównała, przyczem pierw- 
sza bramka padła z rzutu karnego. Se 
dz ował p. Naróg. 

W dnu dzsiejszym rompoczęłv się 
mistrzostwa klasy A. przymoszac z 
uw'eisca Ukraine ładme zwyciestwo nad 
sbryjska Pogona w stosunku 4:2 (4:0). 
Orzeł Baty grał z Pogonią l-b 1:1. W 
Stanisławowe gościła lwowska $w- 
teź. która pokamała tamtejszą Rewerę 
w stosunku 1:0,%— - 

LWÓW. 9.4. — Tel. wt. — W pierw 
Szym dniu międzymiastowych zawo- 
dów szermierczych Lwów — Kraków 
o ruhar prof. Żeleńskiego drużyna Lwo 
wa pokonała w szpadzie zespół kra- 
kowski w stosunku 9:7, Barw Lwowa 


weźmiemy u- 


moboju. Otóż ten rekord chce 


w 


pewien, że może przebiec 
wegią w Oslo i w sierpniu z! maraton w czasie 2:30 i myśli 
|że go Zabala pokonać nie może. 

Aki Jaervinen, jest teraz wła 
na jak i zewnętrzna zapowiada| Ścicielem dobrze prosperującego 
Na po-| przedsiębiorswa w Tampere co 
czątku lata odwiedzi nas druży-i inu nie przeszkadza zajmować 
na polska z mistrzem Świata Kul Się 
socińskim na czele, potem zespół Jak wiadomo był on na wiosnę 
amerykański z Ventzkem, Bau-| 1932 chory i w Los Angeles „ie 
Eastmanem i Spitzem,| był jeszcze w pełnej formie. W 
u, z okazji wystawy j rozmowie 
mgatelska elita zawodników lo | dział mi, że ma nadzieję odzy- 
ńskicn z Hampsonem Ramplin | skać swą forme i jeśli to będzie 
Finlayem, | możliwe 
Thomasem. Evenso-| na rekord światowy. Niedawno 


podstawowym treningiem. 


telefonicznej powie- 


atak 


konkurencje bo- 


peł-| wiem tego wieloboju odpowia- 
nym biegu. Zawodnicy nasi pra 
cują już od wielu miesięcy: Leh 
tinen, Iso Hollo, Virtanen, Toi- 
vonen i inni. Jak mi mówiono, 
dzący sezon letni. Najcześciej po| trzej p'erwsi nie interesują się 
Olimpjadzie tempo życia sporto-| już krótszemi dystansami. Vir- 
nadchodzące lato| tanen 
zapowiada się jednak bardzo, Berlinie i przysięga, że trudną 
będzie miał robotę ten, kto bę- 
dzie chciał z nim wygrać. Jest 


dają mu specjalnie. 
Aki zaznaczył przytem, 


cjalne szczęście. 


jest nie do pokonania. 


kord św atowy. 


sinki. Ma on posadę w najwięk- 


trenużc już usilnie. 
czy jest en w stane pob'ć jesz 
cze swój rekord powiedział m! 
że będzie próbować, myśli bo- 


sensacje 


warszawskie‘ klasy A 


k trzecią bramkę dla swoch brw. Po | TUlacej tu op'nji, Finlandja na- 
przerw e pada druga bramka, strzelo- | waże rewularne stosunki z Pol- 


Trzeci tydzień mistrzostw warszaw- 


skei ktasv A przyniósł szereg niespo- 


ldz anek. Sensacja jest zwyciestwo P. 


; 1 » ; pow edz'ał mit w.a T.T, nad Skoda 3:2 
jest wykluczone. że w wadze ciężkei|„, sprawa Nurmiego wywołała | Makabi odniosła zwyc.ęstwo nad Dru-! wany i Skeda gra w dziesiątke. W 88 
|waikę o prawa małych państw | karzem 2:0. Polonja ne straciła znowu muiucie sedza dyktuje rzet karny prze 
| bramki. zwyciężając AZS 5:0. W pod- wko PWATT. Baryła strze:a w stu- 


| 


| 


nia boisk, Po potudnu padał okresami | progi Friedrich. Franz. Garbula i inż. | 


Én eg. 

Pogoń wyszukała sobe tym razem 
partnera treningowego w Lechii, któ- | 
ma pokonała 5:0 (2:0). Drużyna A kk- 
sy mie przedstawiała sę wprawdzie 
najlep ej. niemniej jednak była znacz- 
nie poważmejszvm przec'wnskiem n.ż | 
przed tygocn em Hasmomsa. Lechia 
ma bow em w swych szeregach gra- 
czy fizycznie sinych i tepszvch kon- 
dvcyjnie. W pierwszej potowie tnzy- 
mata sie też wcale dobrze. Po prze- 
twe szło już gorzej, tembardziej, że 
Pogoń była technicznie zuacziie le- 
psza. 

Pogoń I tym razem mała w szore- 
gach swych luki. Brakło Matjasa, Al- 
tansk ego, Niechcioła I Berezy, W na- 
padzie deb'utował Wolańczyk. Pierwe| 
szy łego wystep nie wvpał zadowa- 
lajaco. tnudno mu było dostcsować se 
do systemu gry swych partnerów. Po- 
Łatem opanowarte cała i techn ka po- 
zostawiała bardzo wiele do żŻyczema. 

Atak Pogoni bez Matiasa i N echc o-l 
ła gral tym razem słabej. Bardzo do- 
bry był Zimmer. Łazodny i Motylew- 
sk. Pomoc dawała scbe stosunkowo 
łatwo rade z mapadem przeciwnka i 
brała żywy udział w akolach ofensyw 
nych. W obronie główny ciężar spo- 
czywał na Jeżewsk m. Kuchar po prze- 
ewe debiutował znów w  obrowe. 
Bramki zdobyli Łagodayv 2, Motylew- 
ski 2 w tem jedha z wolnego. i Zim- 
mer. Sędz'ował p. Meller. 

Czanni grali z B-klasową Jutrzenka. 
osiagajac jedynie wynk remisowy 2:2 
X2:0), W szeregach Czarnych brak by 
ło Dzwisza. który ma podobno znów 
w*vstepować w barwach drużymy twow 
skiej. Czani neeli wprawdze prze- 
wagę. jodnak atak nie dawał sobie ra- 
te pod brarrfkę. zawodząc fata'n'e pod 
wzgledem strzałów. Przed przerwa u- 
zyskadi Czam: prowadzenie przez Czy 
żewskiego i Makucha. Po przerwie Ju 


CZYTAJCIE 


_MQTocrtiy 


JEDYNY POLSKI 
ORGAN MOTOCYKLOWY 


Sprzedaje „„RUCH'” Cena 50 gr. 


SIATKOWKI «crnixo. 


we HURT DETAL poleca wytwómi 
Linka” Warszawa, Marszałkow- 
ska 135 


ŻAGI 


Marnzaikuwska 


gotowe i sprzet 
iachłtowy „Linka”” 


132 


Schmorak. W drużynie krakowskiej 
wystapil Czarnecki, por. Kleban. Sem 
kowicz, Woriman, Zawody prowadził 
wzorowo por. dr. Amałowicz z War- 
szaWy. 

Do szabli drużyny wystąpiły w 
zmienionych składach. We Lwowie za 
mast Garbuli i Schmoraka wystąpiń: 
Bachman i Stein, w Krakowie zamiast 
Semkorwicza — Wolski. Znów zwycię- 
żył Lwów w stosunku 9:7, wygrywa- 
jac ostatecznie mecz 2:0. 

LWÓW, 9.4. — Tel. wł. — W dnu 
dzisiejszym odbył się we Lwowie 
bieg o mistrzostwo DOK. VI. Na star- 
cie stanelo 64 zawodników. Trasa wy 
nosiła ponad 6 km. Bieg wykazał po- 
mowiiie supremację Pogoni w dziedzi 
ne begów długodystansowych, bo- 
wem jej zawodnicy zajęli cztery 
pierwsze miejsca. t) Sawaryn 28.01.2. 
2) Jaworski 28,25,6, 3) Demkowski, 4) 
Opiat. 

W biegu pań (ok. 1 km.) pierwsze 
miejsce zaięła Dzidka (Lechia). 5:26, 
drugie Ira (Lechia), trzecie Schneide- 
równa (Makabi). 


| 
| 


na jej boisku. 


dra przez Napiórkowsx ego dla Skody. 


że 
Bausch, bardzo sympatyczny za 
wodnik, miał w Los Angeles spe 


— W Berilnie = powiedział 
Aki — waika będzie bardzo za- 
żarta : zobaczymy czy Bausch 


Bausch przyrzekł zresztą Jac 
rvinenowi spotkać się z nim w 
Tampere. Być może wynik em 
tego spotkamia bedzie nowy re- 


Matti Jaervinen, mieszka te- 
raz w Kerkkoo, małem miasiecz 
ku fabrycznem o 60 klm. od Hel- 


szej fabryce wyrobów sporto- 
wych Północy i ma dabre wa- 
runki dla tren'ngu. Otrzymałem ; 
od niego krótki wywied, jakoj WWYŻ. 
przedstawsciel Przeglądu Spor- | 
towego. Matti powiedział mi że; 
Na pytanie | 


wiem że można rzucć oszcze- 


Francią, wizyta AmerykKan, forma asów bieżni i rzutni 


pem 78 mtr. Jeśli chodzi o Matti 
S:.ppala, to Jearvinen twierdzi 
że młody Finn będzie rzucał do 
15 mtr. 

— Zdaniem mojem mówi 
Jaervinen rzut oszczepem 
rozw ja się żywiołowo na całym 
świecie. Rzut kamieniem i p.łką 
jest znakomitym środkiem za- 
prawy dla oszczepu. 


| nów, w Lappeaurauta też już tr 


cim oszczepnikiem Fintandji bę- 
dzie młody Ihanamaeki. 


|rych mam jełknajlepsze nadzieje : 
w dobrej forme są Kurkela i 


Michelson najlepsi 
stansowcy, Parasało skoczek 
jak twierdzą będzie 


pierwszym który przekroczy w 
F'nlandji 196; Alarotu — pnie 
[SIĘ w górę w kuli, dyskobol 
| Kałkaas. chłopak o budow e Jes 
|supa. rzuca dyskiem 46 mtr. i 
| skacze wwyż 185, Strandwall 
| prawdopodobnie jako pierwszy 
| Finn przeb'egnie 400 m. powżej 
48 sek. i t. d. 

| Na posiedzeniu Związku bok- 
serskiego poruszono sprawę me 


czu z Polska, nie powzięto jed-| 


nak żadnej decyzj.. Według pa- 


ska w roku 1934, Program tego- 


W tym czase Czesi został kontuzjo- j roczny. jak już p'satem. jest za- 


akregu Rabotn czym WOZPN derby ro| pek. 


botnicze Warszawy przym osły 
cięstwo Skry w stosunku 2:1 uad Ma- 
rymontam, 
MAKKABI — DRUKARZ 2:0 (1:0) 
Zwyc ęzcy bez Biumana, wznioct eni 


Kratka «a prawej pomocy. Atek dru-. 


żynv żydowskiej potw erdz'ł op mię. iż 
boza nowym nabytkiem Sel m erem, 
żadnego strzelca nie pos uda, Drukarz 
bez P'wowarczyka. grał bardzo słabo. 
W 25 mnucie wcimy z limj pola kar- 
nego bije Sel'rzger ku Zełcerowi, który 


zwy-| LEGJA — WARSZAWIANKA 1:0 (1:0) 
Wybitna przewaga Lezji nie została j 
zwyc estwem | 


uw €ńczcia tak dużem 
jakby to się jej należało. Jedyna bram 
'kę strzera Lecnardzak w pierwszej 
! połowie gry. Meoz byt bez tempa przy 
taktycznej 


przewadze technicznaj i 
woskowych. 
GWIAZDA — ZNICZ 1:1 (1:0) 
Pieć stszałów w poprzeczkę badź 
stapki nów: najdohłaej o pechu dru 
¿my żydowskiej. Perwsze 30 m nut 


| pełn'ony. G. Jansson. 


nował, ale w przyszłości trze- 


Nr. 29 


Kolarstwo 


po słynnym 
zieżdzie 


134 towarzystw 1 przeszło 5.500 
członków grupuje w sobie w chwili o- 
becnej Porski Zwiazek Tow. Kolar- 
t 


| PZTK wydał w roku 1932-im 502 li- 
i cence dla zawodników w kraju i 102 
Idla kolarzy Polaków Przebywających 
rzagrancą (głównie we Francii). W r. 
,b. do Francji wysłano już 45 |cencyj. 
| W 1932-im PZTK otrzymał 1,390 zło 
jtych subwencyj. w tem po 500 zł. od 
I PUWF-u i MSZ. oraz 300 zł. od p. 
| min. Nakoniecznikoff-Klukowskiezo. 
Organ zacje mistrzostw torowych 


Eino Pentitla, porucznik drago Polski powierzono Cracovii pod tym 
ę' Warunkiem, że klub teu zagzwaramiuje 


wiązkowi zyski oraz całkowie wy- 
pełnienie programu. 
; Zwiazek kolarski powinen spowodo 
wać. aby wzorem wszystkich innych 
i panstwowych związków sportowych 


Jeszcze parę słów o paru na-!w Polsce na walne zebranie przyie?- 
szych zawodnikach, co do któ- 


|dżali delegaci wybrani na walaych 
zgromadzeniach poszczegółnych okrę- 
gów. A nie Teprezentanci klubów. 
Taksamo Osoba przewodniczącego 


Średt Ody-i zebrania winna być Ubatrzonu zzóry. 


| Od niego zależy bow em conamuniej w 
|50 proc. sprawność i CZas trwarta 0- 
i brad. 
| Szamota menue w Paryżu nowy ta- 
llent kołarski. Polaka. Anton c70 Han- 
irySa. B. mstrz Polski uważa Hamry- 
Sa za swego następcę, 
Homeryckie boie Słaczał delegat 
Lwowa p. Ignatowicz o obciece pen- 
sji sekretarzowi gen. PZTK. p. Jam- 
kowskiemu, Ostatecznie suma roczna 
3.600 zł. została okrojona do 3,200 zło- 
tych. 


haoni (A 
męzczyzn. LZ 


| żądać w aptekach i drogerjach. 


Na terenie Lodzi 


| Waki w kiasie A. Biegi i p ęściarstwo 


| ŁÓDŹ. 9.4 — Tel. wł. — Niespo- 
dziurką drugiego tygodnia piłkarskich 
mistirzosow Łewzi był wymik meczu lu- 
ryści — Wima 2:2, Faworyci spoteama 
e wystąpili bez zdyskwaiitkowa 
I nego Klimczaka. By mmo to zespo- 
ilem o klasę lepszym i prowadziii 


Już 


celnym strzałem w róg zdobywa pro- | upływa pod znakiem gry wyrównanej | 2:0, oddali jednak jeden punkt. Wyrów 
wadzenie. W drugiej portow e, w 59 mi przyczemi Ow'azda atakuje cześcej i| nującą bramkę Zdobyła Wima z rzutu 


amcie, Senger. po omnim gc u trzech gra 
czy, stnzela ostro w poprzeczkę. W 
79 minucie soławv bieg Feierlaga koń 
czy sie zdobyciem drugiej bramtx dla 
Makebi. Sedz owal dobrze p. Tadeusz 
Waisczak. Publ czności 1600 osób. 
POLONIA — A.Z.S. 5:0 (2:0) 
Ex-lgowcy wystąpili bez Bulanowa, 
AZS z 4 rezerwowymi. Jaśn:ejszym 
punktem drużyny akademxkiej byt 
Hvia W Polonii wyróżnii się: Szcze 
mpan.ak na środku pomocy oraz Sośni- 
ca i Pałewski na obrome W 15 mi- 
mucie Szuster zdcbywa prowadzenie; 
w 10 minut później Łańko, z podania 
Szustra. efektownym strzałem podwyż 
sza wynik do 2:0. W drugiej połowie 
początkowa przeważa AZS. lecz Polo- 
mia uzyskuśe trzecia bramkę z wałne- 
go. sbrzeloną przez Szczepam aka w 53 
minuc'e, W 60-6j minuce Łańko dobi- 
ja piłke. wyrzucona przez bramkarza, 
Pata bramke znów Łańko zdobywa w 
79 minucie, ustalajac wymik dna. Se- 
dzia p. J. Grytienberę. 
. ŚWIT — ORZEŁ 2:1 (2:0) 
Swit. pomimo iż wvstapł z w eoma 
rezerwowyni, grał bardzo ladne. Do 
mrzerwy gra wyrównana, przyczem 


Świt zdobvwa dwie bramki: w 16 m-, 


nurcie (samobójcza), i w 31 m'nucie 
Prosator I. Po przerwe W ktorzak I 
zdobywa honorowy punkt dla grocho- 
wan. 

P.W.A.T.T. — SKODA 3:2 (3:1) 

Skoda. wzmooniona Napiórkowsićm 
z Marvmontu. buła lepszą techn'ozm e. 
mmauszona kednak bwa ulec frzycznie 
silniejszemu przeciwnikowi. Prowadze 
nie da PWATT zdobywa w 7 mnu- 
cie Św'derski. W 15 minuce Nap'ór- 
kowski wvrównuje z zam'eszania pod 
bramkowego. W 20 mnie Swiderski 


pei 


!grożiřej W #4 mnuce Freman zdo- 
j bywa prowadzenie. Od tego momentu 
'gra nabera ostrości w czem celula 
"gracze Gw.azdyv. Po przerwie poczat 
i kowo przeważa Gw azda, łez Znoz 
lirioluje przebój przez Zvcha, zakoń- 


nvi zdobvciem wyrównuijącej bram- 
ki Sedzia p. Krukowski. Publ czności 


1200 osób. 
SARMATA — CZARNI 2:0 (1:0) 
Mecz eliminacylny o wejscie do kla 
sv A podakrezu Robotmczego W.O.Z. 
IPN. Bramk: dla Sarmatv zdobył Krzy 
wk i Skanzyński. Tabela o wejście do 
klasy A podokręgu Robotniczego jest 
następująca: 1) E'ektrvczność 3 g, 4 p.. 
„4:3 br.: 2) Sarmata 4 g. 4 p. 5:6 br.; 
13) Czami 3 g. 2 p. 3:3 br. 
| SKRA — MARYMONT 2:1 (1:1) 
Wynik absolutne nie odzwierciadia 
przeb egu gry. gdyż zwycięzcy prze- 
ważal. przez cały czas i jedymie wy- 
bitne szczeście bramkarza Marymon- 
tu ochroniło go od większej klęski. W 
18 mórucie Węckowski II zdobywa 
penwsza bramke dia Skry. Marvmont 
rewanżuje se przez Turczyńsk ego 
wsłoutek wad'rwezo zagrania pomocni= 
ka Skry — Dragan aka. Po przerw:e 
Skra gra bardzo ładne i w 78 minucie 
Blazałex II zdobywa zwycęska bram 
kę. Pozatem Skra nie wykorzystała 
(rzutu karnego. Publiczność 600 osób 
Fi'minacvijne zawody piłkarskie klu 
bów żydowsk'ch w Warszawie, o pu- 
| har „Naszego Przezladu”. rozegrane 
pa bo'sku AZS w parku Paderewskie- 
go, przyniosły nastepiiiące wywrk:: Ha 
koah — Hasmonea 6:2 (2:1). Zasłużo- 
ne zwyc'estwo Hakoahu dla którego 
bratnki strzelili: Laufer. Czechow cz ! 
Bitter Il po dwe; dia Hasmone : Ar- 
bertran i Milter. Sedzia p. Zaw'sza: 
Żar — Bar-Kochba 2:1 (1:0). N espo- 


karnego. 

Mecz Hakoach — Makabi bhy? emocjo 
nający. a ped kones gry nawet dra- 
matyczny. To też napięcie rckorcawo 
zebranej publiczności było ogrotnne. 
Szczęśliwe zwycięstwo takcachu w 
stosunku 5:2 mstąpiło dop ero w asiak 
nichominirtach:"Na"pięcominrt przed Rt 
cem Mzitabi prowadza jeszcze 2:1. 

Wedle przebiegu meczu na zwycę- 
stwo zasłużyła Makabi, która zarówno 
w poiu jak i pod bramką była zespu- 
łem lepszym, przyczem grala z kousal 
nem zacięciem i górowa!a nadto pod 
względem teclnicznym i zgrana. 

Do przerwy Makabi tnimo gry pod 
wiatr ma przewagę i zdubywa prowa- 
dzene, Hakoah wyrównuje dopiero Po 
zmianie stron. I znów Maahi prowadzi. 
jest bowiem w dalszym wscć Stroną 2- 
takuiaca, W ostatnich m nutach nastepu 
ją dwa wypazy _ Jewci SNY napady 
Hakozchu. który ze strzalu Presserą wy 
rówimiję, a nastepne przechyła szalę 
zwycięstwa. 

Sedz ował dobrze p. Wandęszkiew cz. 
któremu z Okazji prowauzżenia jubileu- 
szawego 150-g0 meczu Wręcz% upo- 
minefx. 
| ŁKS I B zasiiony Frymarkiewiczecn, 
| Karasiat'em i Jańczyx em. pukonai dru 
jżynę ŁTSG 2:1, me wykorzystune 
|przytem rzutu karnego. Zwycięstwem 
tem ŁKS wysunał SIę na czała tabel. 

ŁÓDŹ. 9.4. — Tel. wł. — Dziś odbyła 
się inauguracja sezonu letckoatletyczne- 
go *rzema biegami naprzejaj, które były 
bardzo cznie obesłane, 

Cross pań (oXcto kilometra) wygrała 


-E OE eE 
pamasa a a 


z podama Danelczuka uzvskuzie znów | dziewane zwycięstwo drużyny robot- 
prowadzeme dła PWATT. W 37 mi-|m'czel. Bramki dla Żaru strzelili: Qot- 
micie bohater tego meczu. Św derski,| denhar II į Zviberberg. dla pokona- 


Brak 100 tys. zł. 


Zarzad Makabi warszawskiej zwołał ji 
w piatek. dn. 8 b.m, konferencie pra- | bę reprezentanta Łodzi 


P. St. Jabł. Bydgoszcz. Za zdjęcie 
dziękujemy, korespondenta stalego 
mamy. 

P. M. Brand, Lwów. Rysunek o- 
trzymałiśmy; przy okazji wykorzy- 
stamy. 

Z.K.S. Hasmonea, Lwów. Na zdię- 
ciu brak najważniejszej rzeczy: naz- 
wisk zawodników. 

„Stały Czytelnik", Białystok. Naj 
lepiej prosić kogoś o wpłacenie należ 
ności w kraju. Wynosi ona 8 zł. kwar 
talnie. 

A. Sch. Worochta. Księgamni takiej 
niema. Najwięcej książek wydaje 
Główna Księgarnia Wojskowa, Nowy 
Świat 69, Warszawa. 

M. Lip, Brno, Adres: Helsinki, Laut- 
tassaari. 

Z. Licht. Katowice. Prosimy pamię- 
tać o meczu robotniczym Polska — 
Czechosłowacja. 

P. St, Ostrz., Warszawa. Żaden z 
dwu nadesłanych nam artykułów dru- 
kowany nie będzie. 

Waldy, Wilno, Nowefka bez jasnej 
konstrukcji, zbyt chaotyczna. Pozatem 
sam temat — kalectwo wyraźnie nie 
nadaje się dla pisma, które wszak pro- 
paguje zdrowie | tężyznę fizyczną. 


Piekn 


pu 

l 

| 

| 
| 


wtóry wmiósł wiele temperamewtu I ży 
wiołowości w szeregi PWATT. strze 


nivol Wilmer. Sedza p. G ngoid. 
m. al. 


Nauczycielstwo strzela! 


Nauczycielskie zawody strzeleckie 
w Warszawie. Do zawodów stanelo 
ponad 60 zawodn ków, reprezentują- 
cych 20 gimnazjów z Warszawy i pro 
w.ncj. W ramach zawodów rozegra- 
no po raz pierwszy m strzostwa szkol- 
ne zespołowe | indywdua!ne. 


M'strzostwo zespołowe zdobyło gm 
uazjum m. ks. Poniatowskiego f 
Kusch. W. Witkiewicz, W. Ziel ńsk:) 
z Łow cza, nrajac 751 pkt. na 900 mo- 
żlvwych. Drugie miejsce zespół 
g.mn. Kolegium Warszawa (St. Qórn'- 
sewoz, F. Frankiewicz i K, Franke- 
wicz) — 733 pkt. 3) Tow. Przyłaciół 
Szk. Średniej Warszawa (Byczowski, 
W. Sałażyna, K. Strzemński) — 730 
pkt. 

Nagrodę zespołowa Ministra Ośw'a+ 
tv zdobyło gimn. im. ka. Poniatowskie- 
ko z Łowicza — 244 pkt. na 300 ma- 
żliwych, Nagrodę zespołową Zarządu 
Gł. Zw. Strzeleckiego Kolegium (St 


«= = 


Cholewa. St. Kartasiński, K. Strzemiń- 
ski) 267 płat. Nagmode zespołowa DY- 
rektora PUWF girm. m. Pon:atow= 
skiego z Łow cza — 254 pkt. 

W mistrzostwach  :.ndyw duałnych 
perwsze mieisce zdobyli: 1) Z. Kusch 
(Łowicz) 271 pkt., nagroda przechod- 
nia gen. Góreckiego. 2) Wanda Sała- 
żyma (Warszawa) 267 piet. nagroda 
przechocnia PUWĘ, 3) Mac ak St. 
(Łódź) 262 pkt. nagroda przechodnia 
Komendanta m. WarszawV. 

Za uadlepszą tarcze W strzelam u z 
postawy leżącej nagrode Komendanta 
Ot. Zwiazku Strzeleck' ego zdobyła W. 
Sałużvsia, 95 pkt. na 100 możl wych. 

Walne zebranie Polsk'ego Zw. Jeź- 
dziackiezo wybrało zarzad. do które- 
uo weszli: gen. Skotuck, płk. Lew ń- 
ski, Anders, Machalsk.. Trzaska-Dur- 
pki. Dembiński. nm Kom Anton ewicz. 
C'echomski oraz Panow e Grabowski. 
| Mchadsk. Św derski. W ckenhagen o- 
ras Lewandowski. 


CN" || a m m 


e białe zeby: Chiorodont: 


sowa. POŚW ęconą budowie reprezenta 
cyjnego stadionu żydowsk cgo w War 
| zaw e. r. Ferber — prezes Makabi. 
Y dwugodzinnym referace zapoznał 
pnzedstawice| prasy z obecnym sta- 
nem budowy boska przy ul. Z'ele- 
nieck ej. Dzeki niektórym wybitnym 
przedstaw cetom żydowskiej fmanse- 
rv w Warszawie udało sie zdobyć po- 
ttrzebne materiały na budowe trybun | 
| parkanu. Należy zaznaczyć, iż PUWF 
| vdz eli] Makab' subsydjum 3000 zło- 
tych. 
!  Obeonie brak Makabi 100.000 zlo- 
' tych na dokończen e budowy stadionu. 
której to sumy dostarczyć powinno spo 
łeczeństwo żydowske w Warszaw e 
i sporotwcy. gdyż stadjon oddany bę- 
dzie do użytku dosłowuie wszystkrch. 
Egzekutywa Światowego Związku 
Makkabi w Londynie orgamzuje dwu- 
miesięczny Centralny Obóz 
w Palestynie. Weźmie w nim udział 
500 słuchaczy ze wszystkich krajo- 
wych Związków Makkabi.. Obóz 3d- 
będzie się w maju i czerwcu r b.. a 
wykładowcami będą: prof. Dickstem ` 
Budapesztu. Uri Nadaw (Palestyna? 
Inż. R. Pacowski (Czechosłowacja). ⁄; 
Rusecki (Polska). oraz cały szere£ uj, 
bitnych działaczy i przedstawie 
sportu żydowskiego. 


amm m m m m m 
„Pasta do zębów 

najwyższej jakości. 
Oszczędna w użyciu 


Sportowy | t 


Z 
wy | 


pewne i w dobrej formie Głażewska 
(ŁKS) przed Bizińską (KE) i Kasne.- 
ską (ŁKS) w czasie 4:054. 

| Cross panów (3 km) wygrał w dosao 
nalej formie Kurpesso ze Zgierza w 
czasie 9:46.2. wyprzedzając o dobrych 
100 metrów faworyta biegu Starosię-— 
9,58. Trzeci był Wróblewsk; (LKS). Do 
biegu stanęło 100 zawodników. 


Cross niestowarzyszonych 2000 mtr. 
zgrotnadzł 33 zawodnków. Pek% 
zwyciestwo odnósł Kawecki z Toma- 
szowa w czasie 8:15.4. bjar na gkiwe 


Divine 
TZESZE SOT łódzkich odmrowa- 
Gzyy dziś ina miejsce wiecznego sP- 
czynku, zmarłego w czwariek boksera 
Eugeniusza Trzonka. b msprza Łodzi 
wagi średniej w letach 1930 | 1924. 
Śmierć nastapila w wynśku kompiika 
cji po operaci „ślenej kiszki”, 
$. p. Trzonek rozpoczął swą karierę 
w roku 1927, w barwach Sokoła. któ- 
remu pozostał wiemy do osżzlenej 
chwñi. Sześć razy wałczył $. p. Trzo- 
nek w reprezentacii Łodzi. wygrywa- 
lac raz z Strzelcem (Warszawa), remi- 
sując z berlińczykiem Lildtke, monachi 
czykiem Muysersem. przegrywając na- 
tomiast z Wezrami Śzobciewskim i Ba 
laszem oraz Czechem Skrivamkiem. Po 
zatem. brał on udział w totmnee druży 
ny warszawsko-łódzkiej po Norwegii. 
Ogółem stoczył ś. p. Trzonek okolo 65 
walk ną wszystkich rnsach krajowych. 
ŁÓDŹ. 84. — Tel. wł. — Pokłosie 
bokserskich mistrzostw Łodzi nie jest 
wesołe. Przeciwko uznaniu Krenca mi- 
sinzem wagi cieżkiej wrresony został 
sprzeciw do P. Z. B., okazwe się bo- 
wiem. że przeciwnik Krenca — Kuczvń 
ski, nie został wcałe przez kiub swój 
| (ŁKS.) do mistrzostw zgłoszony, Jeżeli 
protest ten zostanie uwzęledmony, wa- 
ge ciężka Łodzi na mstrzostwach Pol 
ski reprezentować bedzie Stibbe, który 
do mistrzostw okregowych nie Stawał. 
gdyż był zdyskwałkikoweny, Drugi 
protest wniósł ŁKS. Dotyczy on decy- 
zji Wydziału Sportow. 00 do wreważ 
niniej wałki fimałowei Klimczak — 
nasiak. I w tym wypadku idzie ^ oso 
na Muro- 


stwach Potski. 

Sezon npięściarski Łodzi jes: już Wła- 
ciwie zamknięty. Wprawdzie toczą 
się jeszcze pertraktacje o doprowadze 
nie do skutku leszcze w tym Miesiacu 
międzynarodowego spotkania Z udzia- 
lem słynnych pięściarzy, (**mieckich 
Campego i Bennóhra, Merny -maia 
być przeciwnikami Garncz*Tką į Chmie 


lewskiego. to jednak „1 *WIĆ należy, 
czy impreza ta wozó£ dojdzie do 


Ostateczny term" iubileuszowych Im 
| prez ŁKS-u został Drzesuniety na czas 
II--I8 czerwca: Z UWąg, że w tygod- 
niu poprzednim Sport polski stać bę- 
dzie pod zna%€m Ssrotkań piłkarskich 
i lekkoatletVCZNVch z Belcarmi. 

Łódzki OKTEROWY Zwiazek Kolarski 
| wybrał NOWE wladze, na których cze- 
le w dalszym cjąmu Stoi prezes Ar- 
ur Mele. Prezesem Union-Tcuringu 
zosta! D. Roman Richter. 


| skutku. 


ŚWIATO .EJ SŁAWY 


R. z. A | 
MOTOCYKLE 


1955 


modele na składzie 
Żądajcie bezpłatnych katalogów 


B.S A Jen Przedst Warszawa. 
Czackiego 12 

Salon Wystawnwy Czackiego l6 
tel 714-94 


resztę, Drugm bv! Buller w czasie g 
€:36,6. apa 
—ŁÓDŹE8:4— Tel W) 


AE PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 12 Kwietnia 1933 roku 
KI ME o Teo Z a R 


Czy to była szczytowa forma! 


Niezwykłe oświadczenie Narciarskiego Zw. Pothalańsk ego. Skończmy raz legendę o smar:ch 


» A > RA , . ter mu niejwu fatalne miejsca. Czy tu: chodzi o czasy np. Bronka Cze- stąd znakomite miejsce w kom-|ciły na nią cień w oczach 
Tegoroczny sezon wrarciarski | który narzucił Tom znów, jak głosili kierownicy,|chą i Bartona, to błedu tu AA. 8 granicy i naszej opinii. 


ę j nie ależ i ni i „i 4 f Ę g Aa 3 . : a) + a NE 3 Ś = 5 8 + 
| iw Ne rynki „se | odpo wiad jest też po-| «podkreślamy, że nie zawodni- | popełniono i Bronek Czech istot| Głośno się również mówi, że| Nie zmienią tego żadne najbar 
nych. p rudno megalomanją o0-|cy), zawiniły smary, przyrzą-|nje pobił swego zaciętego ry-|zawodnik ten wycofał się w|ldziej uroczyste zapewnienia i 


h biegaczy w lm i il lemi z ; ii : i i A 
zYG ciowe dec EE lemizo a że zawodnicy nasi dzome tym razem według wszel | wala. Harrąchowie z biegu naskutek | sprostowania. 
> ©, Nl AE N r s) 4 f A : s + 
| wieikich imprezacn zagranicz- | znajdowali się w znakomitej for; kich przepisów i An pagita ; 
| nych, w których braliśmy u- mie i że „wyniki zawodów w| List Okręgu Podhalańskiego 


l dział, przywołały do porządku | Zakopanem. 


wnictwo zawodów, wybierając |mu polecił nie wystawiać na|nienia nie zmienią faktu. że 


wane w j i y T- wiji, 
o. e własne siły nar Em Świadczą o tem”, Ja- 
= Zamiast jednak przyznać sięjkim sprawdzianem klasy mogą 
do własnej słabości i zabrać się być zawody w Rabce i w Za- 
a zaciętemi zebami do pracy, kopanem gdzie startowali tyl-| wje. cznie śl Ba stjo! | j 
zaczęto zwaląć niepowodzenia ko Polacy lub w Budapeszc:e i| |jgmy stylem, o tyle pozostawa- |kich, jakimi są Polacy. Ale a 20 ay a jej plecami działa |cę nad biegami. 
üa Smary, starano się ie poweto Westerowie, gdzie brała udział liśmy daleko ztyłu. jeśli chodzi- | tego mieli organizatorzy pełne |ły jednak sprężyny, które rzu-| St. Rothe 
wać na Czechach specyficzne- | zaledwie... trzecią klasa biega-| jg o długości. A ieśli skakaliś- |prawo — gdyż na takich samych 
mi warumkami w jakich zorga- czy czeskich i b. słabi Węgrzy.|my z impetem bardzo daleko, | trasach biegają królowie nart— 
nizowano mistrzostwo Polski, | Jedynym sprawdzianem korzyst wszystkie niemal skoki kończy- Norwegowie. Podczas „biegu 
czego smutnym epilogiem była | nym i to tylko dość korzystnym ły się upadkiem. Oto rezultati było jednak kitka płotów i prze 
już nie porażka, ale klęska po- naszej formy były zawody W| słusznie stwierdzonego braku |szkód, z któremi Czesi nie umie 
niesiona Ą e Ove z rąk Bohinji, gdzie iednak Br. ko treningu. li sobie dać rady, bo zane Ay 
| rozżartyci (CZECHÓW. był dopiero czwarty o 3 minuty : i stwo na świecie nie utrudnia 
Potwierdzeniem naszych po- i Bani PREE MASE, tak „18%. To też było to dla 
glądów jest list, nadesłany nam | Czy wynik ten mógł zadowo- Sr dzo! Polski Stwierdzamy | Czechów handicapem, który Po 
przez zarząd okręgu Podhałań- | lić czyjąkotwiek ambicję? Chy- j3 in mierzeniu czasów kurļlacy w pełni wyzyskæi. 
skiego, który rzuca snop świała ba tytko jako wstęp do dalszych dh tysiące plowek nietylko| A potem Czesi głośno Smieli 
na brak krytycyzmu u kierow-| większych sukcesów. |w obozie czeskim, który te in-|się z metod. któremi dążyli or- 
ników tego okręgu. | Pozostaje kwestja smarów, k T ae E e en sze oaa Ado” pokorania: ich i 
W liście tym pisze P. O. N., ko wysłomaczenie katastrofal- miko w Czechosłowacii na szko ze spokojem zapewniali. że w! 
Że „zawodnicy polscy znajdo- | nych wyników w Innsbrucku i de prestiżu sportu polskiego, ale | Harrachowie własnemi siłami, 
wali sie w r. b. w szczytowej w Harrachovie. ost toli w całem Zakopanem. Asumpt|bez pomocy płotów, potrafią 
formie, którą osiągnęli po ies Niestety sr AC IE © |do plotek móg! dać choćby taki|dać nauczke Polakom. Słowa 
nym i mozolnym tremngu pod) tylko wykręt histery czny, t fakt. że jeden z sędziów, i to naj! ich, niestety, sprawdziły się. 
świetnego trene kręt ludzi słabych. chowający bardziej zasttżony, po zawodach 


wyctrwalanych, nie mieliśmy zu |ska, prowadząca przez potoki,| Jeszcze wiec raz zaznaczamy, | roli w koncercie mocarstw 


` 
P a 


Twarz jego przez cały 


—LL—A 


w Rabce, w Jugo-| wspomina dalej, że właśnie w|trasę niespotykaną w innych |„Sztych” opinii, zdobytej w Za-|gacze nasi przeżywają kryzys - 
ji na Węgrzech i w We-| skokach tak przez nasze pismo lkrajach. Kreta „łoipa” narwe- |kopanem. formy, że nie odgrywają żadnej 


pełnie treningu. Słusznie. i to| wąwozy, z nagłemi skretami fojże komisja sędziowska przepro- |ciarskich i że droga do naprawy 
właśnie mściło sie na nas dotkli|rytowała wyraźnie zawodników | wadziła swe prace z całą dobrą wiedzie nie przez naukę smaro- 
O ile bowiem imponowa- |technicznie znakomitych, lek- wolą i nikt nie może kwestjono- | wania nart. a przez solidną pra 


5 


Za- 


Jedmak ułatwiło mu to kiero- į polecenia klubu, który zgóry| Tak samo. jak żadne zapew- 


bie- 


nar- 


rt. 


kierownictwen lai Na NE w 4 " RE 
i mji. - U a = e szyscy jednak zawodni 
; ola Tomtera - |się za pukderzem ałchemii. INi- |. nat Się że na mecie jedne- je w v je WOC to i z 
ra Koza kto uznał Norwega dy żaden zawodnik zagraniczny AE niky keh fz cy mieli równie piękny bieg jak i > dzien pozostaje o k "ka... 
-» świetnego trenera. Został on nie tłomaczy tem swych  pora-| Sa „i e Bap 'Bronek Czech i A. Marusarz. | | MOL da 
za Świe 7 J 96 : : ; -«ć' Pradziadowi — zmierzono czas! SCi. Zak M P, b gdyż goli się on kremem Palmolive, wyrabia 
f ogólnie uznany A pane z naj, żełk, nigdy sdi może to ARA różny o 10 minut z rzeczywi- Mówi e BAC". yk a, | | nym przy pomocy olejków owoców śliwnych 
zych trenerów, jakich przy | znacznego wpływu na  WYNIKI.| tością iż i arna oE O I h i palm. Stąd pochodzi przyjemne działanie tego 
gorszy” stością i że błąd ten potem sko- | dwóch świadków. którzy wi- S ave kremu, który nie dopuszcza podrażnienia AR 


pa To | Eli à ików Eur ma |" gi: Re 
f słała nam Norwegia. Dobry, Elita zawodników Europy el rygowano. Jeśli komisia popeł | gzieji, żę odan 274 czoldydi 
i ié autorytetu swym  ucz-|nasmarowane. Czasem trochę |" , 3 i 7 A | zrówe -h zalet Palmoli 
zuci à A > A : > ! a 3 è et kremu Palmolive. 
i, tak że jego treningi były lepiej, czasem trochę gorzej, to ES O A> e eE iarere wyznaczoną chorą- 
poprostu bojkotowane przez ca-|prawda i zależnie od tego róż- kie zostętab M ido SZY” |giewkami trasę o pare kilome- 
łą naszą czołową klasę. Tomier,'nice wynoszą minutę czy sekun y Sprostov ; trów. Stąd powstał jego zna- 


1) Pieniąc się, rośnie 250-krotnie, 


4-łowym do golenia. 


skórka. Zwarta piana umożliwia łatwe i grun- 
towne ac'znie. Tysiące mężczyzn zna 5 nie+ 


2) 'v* ciągu jednej minuty czyni najtwardszy zarosi 


podylktycznię stosując dy. Nigdy więcej. I nigdy się| O:o źródło płotki. komity czas w biegu — niezro- AA PEE PEC MOE O YO 
| byt apodyktycznie stosującjdy. N u E i A 4) Zwarta pi d 
j fe. doświadczenia, zmarnował | tem nie łomaczą. My musimy jednak stwierdzić | zumiały wyskok na tle wyni- ) a eA e e AEG właściwe 


ków poprzednich i późniejszych, 


| nadto na tegoroczny sezon ta-| Ale my jesteśmy AR z całą stanowczością, że jeśli działa zbawiennia na naskórek twarzy 
| et naszego czołowego biegacza |ni. Nasmarowaliśmy podobno 


Berycha, któremu zmienił zupeł|źle narty w Innsbrucku na bic- 


noże, pedagog, nie umiał na poprostu zawsze narty dobrze| -* .. ą 3 f ] 
być I nia więc takie błędy, to muszą! „o-ejąrzy skrócił sobie z 
| 
i 


M 
* 
5) Wyrabiany z olejków owoców oliwnych I palma | 
4 


Prosimy kupić jedną tubę zaraz. Jeżeli pa 
użyciu połowy zawartości tuby nie będzie 


mie styl. choć dzięki temu sty:0 | gu sztafetowym i zajęliśmy klę- taEri | K | .P. Ę Pan zadowolony — prosimy opróżnioną d 
wi w roku ub. Berych był niejskowe siódme miejsce. I w iesciars wo na aS u | ; Średnie tuba połowy tubę odesłać do Colgate-Palm. 


"SE ry Rf PVC A 3 : Sarar ; ; olive $p. z o. o., ul. Rymarska 6, w War- 
do pobicia d a Pol ków. Bery h trzy kac POR ki kg Zaka W Katowicach  el'minacyjne wałki! Ostatnia walka eliminacvina Matu- zł.1.25+ świe i otrzyma Pan atychmiiwit zes | 
przyć p. SORN, OUNO V e WNISSCE JE przed mistrzostwami Pol=!szezyk — Kasiński, nie ocbyła się | Dużo tuba pieniędzy. 
czoWy+ dcici Sił, ale nie mógł,doświadczenia. które wprowa- sk: odbyły stę w piatek. Mistrz Sią- gdyż mistrz Śląska Kas ńską w ringu « 
asłągnąć szybkości, gdyż sdldziiismy w życie, zaięłiśmy zno|ska. Nowakowski. po zremsowaniu z sie nie stawi. 
| a A INA „dd pe PI PALMOLIVE; 
n). Ja y PR ia ry”, fydział $ j „ O. Z. B. usia- 
Nawe modele jake zdecydowanie na puskty  Gó-| li o sil 1 ekspedycji ad 


redki, Pierwsza runda rem sowa, W: skiej na nystrzostwa Polsk: waza mu 


2-giej duża przewaga Góreckiego, a!'szą — zwycięzca eliminacji Górecki, Motocykie Światowej sławy 


przy „8* ranie Nowakowskiego gongi waga kogucia — Nawa, waga piórko- 


przed wyliczeniem. Także 3-ie starcie; wa — Matuszczyk, waga lekka — M 
Przynow przewage Góreckiszo. „|, Wara pęktedna —Gbwrsk vaa| M. Je S., Norton, Royal Enf.e 
| Cichy walczył poniżej swej zwykłei Í średnią — Wieczorek, waga półciężka , 

formy i mimo  technecznei zera IN vacat, waga ciężka — Wocka, Części zamienne 


nie potrafił jej wyraźnie zaznaczyć. Mecz bokserski Pogoń (Nowy By- 


Rowery „Ormonde ” 


balony, turystyczne: damskie i dziecinne 
poleca skład labryczny 


Raty od 5 zł. !VZ© 


p" ze mmm da am zw 


przedruk bez zgody autora | wchodzi na ring kompletnie pi-| Dutch Sam nie lubi nianiek ij wać ani jednego dnia. Pamięta, Anglik przeprowadza pierw- 


wzbroniony. jany i jego trenerzy i przyjacie-| co ckunów. Wytęża swój spryt co powiedział wtedy w knajpie i| szy atak. Żapędza Sam'a do ro- 

le są w rozpaczy. Nie jest wy- : fantazję i często wywodzi w |nie złamie słowa. Będzie się bił| gu i zadaje z rzędu trzy okropne 

AL. REKSZĄ A kluczone. że ktoś z obozu prze- bole kolegów. Umawia się z kupi w takiej kondycji, („w jakiej się uderzenia, które podrywają na 
sz: ringu c'wnika, znając słabość Dutch cem, swoim stałym dostawcą znajduje, bez żadnej zaprawy! [nogi całą widownię. Żyd. trafio- 

Zydzi wW Sam'a, postarał się ugościć g0, &.mu, aby „pełnił służbę” w za-| Tysiące ludzi przybywa z Lon |ny pod serce, zwala sę na deski. 
ohn! odpowiednio przed meczem., roślach, obok drogi, którą on co|dynu na tę walkę. Dutch żąda. | Jego zwołenmicy łudzą się, że to 


| Guily. a cehre), Tom Cribb.| czej. trudno powiedz'eć, w każ-, stwie któregoś z przyjaciół. | chce jaknajmniej przestrzeni, że |kać przeciwnika i udaje osłabie- 

| ca tytułu Gully'ego że zdobył nii nym razie „Dutch robi kawał! Zaczynając dzień maleńkim ; by Nosworthy nie mógł go zmę- | nie... 
| Dlaczego zatem a pytanie | wszystkim i z wałki wychodzi | foottingiem, jaki ma przeprowa |czyć. Nie przypuszcza, że to żą-| Niestety. W następnej rumdzie 
| gdy mistrzostwa’ Czytelnicy | zwycięzcą! kowe dla ratowania zdrowia. dane zemści się właśnie na nim | Dutch cofa się już zupełnie wy- 
"c sami CZY Najlepszy technik owych cza-! Dutch, rozwijał tak ostre tempo, | samym... raźnie, lecz w małym ringu ne 


k € + pewną S q tal , 

rdy zdradzć Pee te-|sów Tom Belcher trzykrotnie ZE Jego op'ekun ne mógł nadą- 
i tajemnicę, pewna namig walczy z Sam'em i trzykrotne ŻYĆ i zostawał daleko OE 
| go interesującego ŻYUAJ | po-| mu wega, Przychodzi następuke Sam dawał nurka w zarośla. a/5 stóp 7 cali. Jednym z jego se- na ziem... 
| Dutch Sam. nazwe Sktor s kgr Ey 
prostu, był pijakiem! tai iita mi! zapowiadającego się pięśc:arza p i ( 
ność do gmu we Pozwo we bA Cropley'a. który tym meczem, Nawo wy trenera do pośpie- browołmie champjonat w ręce|terski weteran leci wdół... 
należycie pracować Na soba. pragnie wybić się na czoło kra-| chu! |Toma Cribba. Publiczność wie| Sekundanci i przyjaciele 


| 
| 
wet chętniej, pił jak WA a 

r. 1801 Sam bije niejakiego 
Bakera, a już w trzy lata póz” 


pułarny i rozgrywa wake Kai Ru letni Dutch Sam wyzy- a sześć lat później, w E A Mi e ; pea i dować przerwanie meczu. 
słynnym Caleb Baldwinem. ' łośnego atictę Benz Me-| 19 | i A r t C zjawia SIĘ W TWISU,| Zmasakrowany Dutch Sam 
dwin waży 141 f.j ma za soba: |» » należącego do kategorjil Podczas jednej ze swyca pija | widać oC) że nie jest to ten |czepia się sznurów i żąda dal- 
! | olbrzymią ilość zwycięskich me. dley. żkiej (168 f.). Już w 2-em | tyk spotyka się on z pewnym sam człowiek co przed laty. Roz | szej wałki. 
Ze wszechmiąr ciekawsza; czów, i EJ Medley pada na deski. młodym człowiekiem. Jest nim tvł się trochę. twarz ma zmęczoj __ Precz! — charezy i plujo 
staro : 


od Mendozy jednostka był | Op'nja publiczna wypowiada | - ; walczy dalej, lecz żyd! \ (WE , À 
Dutsch Sam, którego Po ka za Anglikiem i zakłady e W ackiomi atakami masakruje | ekr słynny w całem Deron- | wi szybko niepokój... cze!.. Ja wygram!.. 
dziwe nazwisko brzmiało WODE 9-tem starciu ŻY: S ‘an'e | rzuca na deski... R ` ; s 
muci Eljas. Urodził sę 0n W | knock-down i zwolennicy Bald- Zoe am 1810 r. Dutch paśnik, który „wcale JS z tłumu, kiedy z uderzeniem 
Peticost Lane, Whitechapel | wina grają 4:1. „woj asza niespodziewanie.) p $ wyrażaj Się 0. żydows S T alci Aa as podrywa sę|ja na miazgę to, co bvłd 
Londyn 4 kwietnia 1775. Majac| Stan ten utrzymuje się przez | Sa o się z ringu, Alko- ac „wogóle, a a s nd: le sprężysty i szybki, 
wzrostu 5 Stóp 6 į pół cała Wa- | całe 20 rumd. Dutch Sam, zalany te | Dutch Sam'ie z wyraźnym zu- |jak za najlepszych czasów. Nos- 
ży 134 Í. (kat. lekka) przy wSpa | krwią, zrywa się jednak stale | hol o omenainego sera. | peln'e lekceważeniem. worthy nie istnieje. Nie może 
walej muskułaturze į doskona-| do ataku, uderzając ciężkiem 
tvch proporcjach. Obok nadzwy | podbródkowemi, które, podob- 
czajnych danych fizycznycn jest | no, on pierwszy zastosował W 
Dutch Sam niezwykle odważ-| walce boksersk:ej. W ciągu na- 
ny i ambitny. CO pozwala mu|stępnych 10 starć ciosy te wy- Viden io : ie it cza” 
ka Wa C ; Dyfi , i dawno zarzucłem boks. ale ciejtty ustawiczne dochodz lu. 
| triumiowąć niejednokrotnie nad! czerpują doszczętnie Anglika i Sije już teraz bez żadnych a GR. ak jestem bez PA mają już adi oc a. 
przeciwnikami znacznie silniej- | zaczyna Się on słan'ać po ringu. | sirupafów. Trenerzy i przyjac | podeimuję się wywrócić pod- nej. nieprzepartej siły... Noswvr 
Ari często z kategonji pół-| W rtg rumdzie Dutch że staraja się ratować go PT | szewiką nazewnątrz!.. thy nie pada... i 
c.ęzKiej, straszliwym prawym i przeciw Š roztaczaja i 
_ Znany historyk boksu Pierce | nk pada knock-out. i 
| Egan nazywa go krótko: „strasz| Niedługo później ma miejsce 
i liwym*,  Wedłuw Znawców. | spotkan'e z Brittonem znanym czaja £O nigdzie samego. 


| Dutch Sam bił podobno sAniej, | zawodnikiem z Bristolu- Sam 
af s A o ZEN ZNNNNNJNNNNZZCZCZZCCCE ZZ 


Dutch Sam'em. 


ze l powo żę ma dosyć bok- 


35 lat, uznał nych nogach. — Ja mam 41 lat|w ringu. Jego potworne uperreu Dubh Sam 


cza sę coraz niżej. Teraz 
nikt nie próbnie go nawet 


nim opiekę. A usz-; Deronshire do pamiętnego spot-|zwykła tragedja, tragedia słab- | szpitali... 


X i 66 i 
g na 5 Jego przecwnik Nawa. mistrz Śląska. | tom) —. VPB Gliw ce oraz mecz bok- „Motor Trading, Warszawa, Kredytowa 24 
a zdolał kilkakrotnie celnie trafić | serk Are Mysłowice — BC Ober- l Te. 238-08 
: zapewniło mu wvntk remisowy, by” ' Schlesien Bytom został przez orzani= i iski 
dn'owo A e EASE ny, P A A Dogodne warunki. Niskie ceny 


+ misi nglji J A À i EE i ; ; ; 
niż ówczesny Hy s pasjieob er-| Czy tak było w istocie, czy ina-, dziennie przechodzi w towarzy- |aby ring nie przewraczał 20 stóp. |tyłko manewr, że chce on oszu- 


BiH Nosworthy liczy lat 28 i! może un'knąć ciosów Norswor:- 
waży 154 funty przy wzroście | lty'ego. Raz po razu znajduje się 


, kolej na młodego, lecz świetnie PO chwili, wypróżniwszy butel-. kundantów jest John Gully. któ-| W 9-tem starciu Anglik zada- 
c, z wesołą i zadowoloną małą |ry. dwa lata przedtem, odał do- je znów prawy w serce i boha- 


P É ń , A h EW. ź | d 4a : S 
6 dhgtnie (A może na towych zawodników. Spotkanie | w yvcofując się oficjałnie z bok dobrze, że Dutch Sam upija się dz“ jego nieuchronną klęskę. 
k walczył. trwa 25 minut i w dwudziestej- su i przyrzekając sobie nie sta-; Już teraz systematycznie, że jest mogą mu pomóc, ale pragną 
iątej Cropley leży bezwładny|wać już nigdy w sznurach. stary, jednak wiara w jego bojo- |choć uratować pieniądze włożo- 


niej staje się szeroko Znany. po, Teraz wojowniczy, zapalczy- | złamie jednak swe postanowie-|czycielską jest niczachwiama. Zaj arenę i awanturą chcąc spowo- 


Willam Nosworthy, z zawodu |ną i zmiętą. Burzę oklasków dh | koi — Ja clxe się bić jesz- 


shire jako doskonały bokser ı za| Westchnienie ulgi erii a prowadzi dalej upior- 
Ine spotkanie. Norsworthy ;rozbi 


dyś wspaniałym, niepokonanym 


uf: r nie W 50-ej minucie meczu Żyd 
;ż niesposób £go- Dutch ma rogata duszę | nie juchronić się przed huraganem pada i nie może już powstać... 


dzić nadal pachis’ jeż zresztą! 7 Słuchaj, ty! — powiada, ki! rzy, co rzuca nim o sznury. Trzy | kładac. aoa ai 
„opadł kK | wajac się na szeroko rozstawio |rundy Sam panuje niepodzielnie | dnia Eh 100.000 dolarów. 


i traci  ostateczm:e 
zdrowie i wiarę w siebie. Sta- 


J ; y wstrzymać od wódki. Wkrótce 
ostateczna ruma. | uniemożliwić | W ten sposób przychodzi w| W 4-tem starciu zaczyna się umiera w jednym z londyńskich 


-ódki, me p je 2 i i 
mu nabywanie W ódki. Ale kania. Dutch Sam nie chce treno nącei starości... D), c. n. 


k'e- 


za~- 


już 
no- 
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istrz, Który zasłużył na tytuł 


Dwa piękne występy Cracovii w stolicy na meczach z Warszawianka 2:0 i Legią 2:2 


Kiedy jesienią roku ubiegłego 
przeważyły się ostateczn e szale 
mistrzostwa piłkarskiego na rzecz 


Cracovii, opinia jednogłośnic nie-| 


mal orzekła, że ta elekcja iosu po- 
zostawia wiele waątpiiwości i że 
raczej należałoby ogłosić bezkró- 
lewię. 

Nie widzieliśmy w tym roku je- 
szcze komtrkandydatów do zeszło- 
rocznego tronu — Pagoni, Warty i 
ŁKS-u. ale mimo to skłonni jeste- 
śmy twierdzić, że już w obecnej 
swej forme Cracovia wpełni na 
tytuł mistrza zasługuje. 

Pisząc to nie myślmy o idea- 
łach — o, bynajmniej. Drużyna kra 
kowska posiada w  dzsiejszym 
swym składzie szereg poważnych 
luk, niedopuszczalnych u zespołu 
który pragnie nosić mano druży- 
ny rzeczywiście wysokowartościo 
wej. Mimo to jedenastka ta grać 
potrafi naprawdę. zna dobrze swój 
fach, widać, że boisko jest jej ży- 
w.ołem, a styl — konsekwencją u- 
miejętności i dobrej szkoły. 

Zalety wspomniane wzewnętrz- 
niają się przedewszystkiem w grze 
napadu białoczerwonych, t. j. tej 
formacji która w pierwszym rzę- 
dzie decyduje o klasie drużyny pił- 
karsk ej. 

Dużo natomiast gorzej jest już z 
pomocą. Wskutek absencji kontu- 
zjowanego Mysiaka i zdyskwalifi- 
kowanego Chruścińskiego linja ta 
posiada luki bardzo poważne. 

Przedewszystkiem fatalnie przed 
staw a się sprawa ze środkowym 
pomocnikiem. W ciągu 9-cu kwa- 
dransów (cały mecz z Warszawian 


ką i druga połowa z Legią) gry na: 


tej pozycji Kwiecińskiego, nie mo- 
gliśmy się dopatrzeć n czego, coby 
nas nietylko zachwyciło, ale nawet 
zadowoliło. 

Ziżka grający na środku pół me- 
czu z Legją był już dużo lepszy i 
pracował bardziej wydajnie niż na 
boku. Seichter, mimo sumienności, 


MINTZ (MAK.) — KOMAR (LEG.) 
Zwyciężył słabszy fz4:cznie pięść 
ciarz Makabi. 


| 


[i 
| 


| 


| 


pracowitości i ambicji też nie po- 
trafił się wznieść ponad przecięt- 
ność. 

Z obrońców bardzo dobrze wy- 
padł szybki, żywiołowy i odważ- 
ny Pająk. Jego błyskawiczne tak- 
lmgi i pewne technicznie wykopy 
uratowały biało-czerwonych od 
wielu opresyj. Lasota też spełnił 
swą rolę sumiennie i był bodaj bar 
dziej żwawy nż w końcu ubiegłe- 
go sezonu. Natomiast Dzierżę uwa 
żać można jedyvn.e za materjał. 

Z warszawskich przeciwników 
: mistrza Polski Legja wypadła © 
wieie lepiej niż Warszawianka. 
Wojskowi zadziwili wprost swą 
formą i wyrównaniem zespołu. 
Dość powiedzieć, że tym razem 
jednym ze słabszych ich punktów 


| — > T EL 


był... Martyna, dla którego Pigłow |. 


ski okazał się wcale groźnym kon- 
kurentem. 


Linja pomocy górowała nad po- 
dobna formacią i w Cracovii i w 
Warszaw'ance. Na plan pierwszy 
wybił się w niej Przeździecki II, 
niestety nietylko pod względem e- 
fektywimości gry, ale iw związku z 
faulowaniem przeciwników, co 
wprowadz ło na boisko i widownię 
zupełnie niepotrzebne nastroje. W 
każdym razie utrzymanie 
Kossok — Kisieliński uważać na- 
ieży za zdanie egzaminu piłkar- 
skiego na piątkę. 
| Nowakowski mniej “efektowny, 
w deferzywie spełnił jednak swe 
'zadanie całkowicie. Cebu:ak nie 
błysnał swą najlepszą formą, ale 
umiejętności jego wystarczyły aby 
zadowolić. Głowacki, mimo- braku 
większego zatrudniena, widać by- 
ło, że w bramce stoi nie od para- 
idy i że wzbudza zawłanie w swej 
drużynie, a należny respekt w ob- 


cej. 

Na tle poziomu „zademonstrowa- 
nego przez Legję i Cracovię, War- 
szawianika — rzecz jasna — mu- 
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Od lewej: Stok, Baran Il, Kukuta, Paszucha, Marcinkowski, 


w.cz, Czyński 
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POLSKI. 
Cracovia rozegrała w Warszawie dwa mecze z Warszawianką (2:0) i Legią (2: 


i ii NAPAD CRACOVII W AKCJI R l 
W natarciu na bramkę Warszawianki widzimy od lewej: Kubińskiego (C.) Kossoka (C.). Kisielińskiego (C.), Pawiaka (W.), Materskie- 
go (W.), Malczyka (C.), Rusina (W.). 


Sała wypaść dość blado. Nie trze-|Śli, ale robi to jeszcze zbyt powoli. 
ba jednak zapominać. że owo. tło | Zamienienie ) 
było podmalowane przez dwie nai| Ketzem wyszłoby bodaj całej dru- 


go stanowiskami z 


ERI stylistki futbalu poiskiego 1| żymie na dobre. 


graczy takich jak Nawrot, Kossok. 
Malczyk, Pająk czy Kisieliński. 

Jeśli chodzi o styl i umiejętno- 
ści, Warszawianka nie mogła się 
równać z Legią i Cracovią nigdy. 
To też różnice w kłasie zaznaczyły 
się najjaskrawiej pod tym właśne 
względem, 


su l przypadkowości  białoczarni 
potrafili jednak utrzymać w drug ei 
połowie grę zupełnie otwartą, a 
gdyby los był dla nich- bardziej 
łaskawy. mogliby łatwo zejść z 
boiska nawet z remisem. 


terski, Hahn. niezłemi  Korngold. 


z pilką, że kiedy wreszcie zdecy- 


Ketz błysnął 


więcej. Piliszek był jak zwykle bo- 
„jowy. ale „dziki“ do niemożliwo- 
' ści. Prosator widać że grając my” 


Pilnik bije Dorobę! 


Trójmecz bokserski Makabi — Po. 
lonja — Legia rozegrany w sobotę, 
dn. 8 b. m. w hali Legii w Warsza- 
wie był imprezą nieudaną. Poziom 
zawodów niski. Jedyne bokserzy Le- 
gji mogli zadowołić. Wykazali oni 
„ładną pracę nóg. znacznv zasób tech- 
niki i wielką wytrzymałość. 

Sensacią tych zawodów był rewan- 
żowy mecz Pilnik (Mak.) — Doroba 
(Legia), który zakończył się wsjparta- 
łem zwycięstwem Pilmika. Wyn ki by- 
ły następujące: w. musza:  Pietrzy- 
kowski (L.) bije Rubina (M.): w. piór 
kowa: Wasiak (L.) po wyrównanej 
walce zwycięża Łukasiewicza (P.); 
Mintz (M.) po chaotvcznej walce zwy 
cięża silniejszego fizycznie Komara 
(L.); w. lekka: lepszy technicznie Do- 
roba II pokonał na punkty Fuksa (M.): 
w. półśrednia: Zwoliński (P.) po bar- 
dzo ładnej walce zwycięża wysoko na 
punkty silniejszego fizycznie Wulpego 
(L.). w. średnia: Pilnik (M.) —. Doro- 
ba (L.). Najładnejsza walka dnia. 
Doroba. mimo zamkasowania szeregu 
celnych i bolesnych ciosów doprowa- 
dził jednak walkę do końca. W pier- 
wszei rundzie bokser żydowski lekko 
atakuje prowadząc walke na dystans 
|w przec wieństwie do Doroby. który 
stale dąży do zwarcia. W. drug'ei 
rundzie obaj zawodnicy narzucają bar 
dzo szybkie tempo, przyczem Pilnik 
trafia często pięśc arzą Lexi. W o- 
statmiej rundzie Doroba słabnie, 
wykorzystuje przytomnie walczący 
Pilnik; w. półciężka. Neud ng (M.) bi- 
je przez techniczny k. o. Kozakowa 
(L.) (m.a.). 


) 2). Od lewej, stpja zra 
cze: Ziżka, Se:chter, Malczyk. Kubiński, Pająk. Dzierża, Kisieliński, Kwieciński; klęczą: Szumiec, Zic- 
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duje sę ją podać czy strzelić, tra- | ciatywę i już po paru 
üa niemal z reguły w przeciwnika. zdobywa prowadzenie: 
ki'koma pięknemi| ny egzekwuie Kossok, a piłkę od- 
strzałami, ale to było wszystko;: bitą w pole przez obrońcę dobija 
spodziewaliśmy się po nim o wiele! Zieliński. 


co 


Występ Kotkowskiego po prze- 


rwie na miejscu kierownika napa- 


du nie udał się kompletnie; gracz, 


ten robi wrażenie człowieka z 
przetrąconym krzyżem. Słabo „rów | 
meż wypadł Pawlak w obronie. l 


041 


Cracowia - Warszawianka 2:0 


(2:0). Mimo połowy kwietnia 


Jeśli chodzi bowiem o przebieg | słońca, wicher i ziąb: temperatura 
meczu. to mimo dużej dozy chao" | listopadowa. Toteż trybuny zapeł- 


nione tylko w centrum, na galerji 
zaopatrzonej już w betonowe ław- 
ki i ogrodzenia pusto. Drużyny W 
składach: 

Cracovia: Szumiec; Dzierża. Pa 
jąk; Seichter, Kwieciński, Ziżka; 


Moonemi punktami drużyny sto- | Kubiński, Kossok, Malczyk, Ksie- 
łecznej byli: Jachimek, Rusm, Ma- | liński, Zieliński, 


Warszawianka: Jachimek; Paw- 


Cracov a odrazu obejmuje ini- 


rzut wol- 


Białoczerwoni są ciągle w prze- 
wadze, aie w ększość ich akcyj za 
łamuje się na wyraźne słabym Zie 
litskim. Natomiast Malczyk zwija 
się jak żywe srebro: a i Kisieliński 
gra pełną parą. To też Materski ma 
pełne ręce roboty, a Pawlak raz 
po raz ze zdziwieniem konstatuje, 
że atak przeciwników jest dużo 
bliżej bramki Jachimka, niż on 
sam. Kiedy po półgodzine gry 
wskutek błędu Pawlaka  Kis'elń- 
ski podwyższa wyn'k do 2:0, wy- 
daje się. że to dopiero początek dłu 
giej serji bramek, 

Tymczasem Warszawianka sku- 
pia sie bardziej w obronie. Hahn i 
Materski nie przechodzą wogóle 
poza środek boiska i w ten sposób 
utrzymuję się wynik do pauzy. 

Po przerwie Warszawianką gra 
z wiatrem, co zmienia sytuację bar 
dzo na jej korzyść. Taksamo prze- 
stawienie agresywnego _ Kisiel'ń- 
skiego ze ślamazarnym Zielińskim 
raczej szkodzi Cracovii niż poma- 
ga. W rezultacie gra sę wyrówmu- 
je. a nawet białoczarni wypraco- 
wuja sobie cztery ponętne sytua- 
A R 0 
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Ziazd prasy sportowe! 


Na zjeździe w Katowicach powołano 
nowy zarząd Polskiego Zw. Dzienn - 
karzy i Pubkcystów sportowych w 
składizen asiępuiącym: prezes. kpt. 
dr. Mielech. wiceprezesi — dr. Obru- 
bańsx Szenajch. członkowie — Wło 

Marszarówna 


FRYMARKIEWICZ 
bramkarz ligowego zespołu Ł. K. S. 


| 


lnie uznaje. odgwizdując nie'stnieją 


Prosator. Stolenwerk był efektow-| lak, Rusin; Materski, Gazur, Hahn;! 
ny, ale nie efektywny: po pięknym : Stolenwerk. Piiiszek, Ketz, Prosa- 
biegu gracz ten tak długo kręci się | tor, Korngold. 


minutach 


Cracovia — Warszawianka 2:0|cje bramkowe — bez rezultatu. Na | 
i] wyróżnienie zasługuje 
kapitalny strzał Ketza z 30-tu mtr., 


zwłaszcza 


który trafia w sztangę. 

Cracovia w tym okresie gry u- 
zyskuje zupełnie prawidłową bram 
kę przez Małczyka. ale sędzia jej 


cy spalony, 

Pozatem  Kossok „darowuje' 
warszawiaroni karny podyktowa- 
ny rzeczywiście za zbyt błahe 
przewinienie, tak, że ostateczmie 
po żywej grze mecz kończy się 
zwycięstwem gości 2:0. 


):3€:( 


PILNIK (M) — DOROBA L (LEG) 
Bokser żydowski odniósł sensacy - 
ne zwycięstwo. 


FUKS (MAK.)—DOROBA II (LEG) 
Pięściarz Legji wygrał zasłużen e. 


Legija - Cracovia 2:2 


Cracovia — Legia 2:2 (1:1). Cra-ją zwłaszcza w strzałach, oraz sy- 


<cov.a w składzie: Szumiec; Laso- 
ta. Pająk; Seichter, ŻZiżka. Stia- 
sny; Kubiński, Zieliński. Malczyk. 
Kossok. K.sieliński. 

Legja: - Głowacki:  Pgłowski, 
artyna; Przeździecki M. .Cebu- 
ak, Nowakowski;  Wympijewski. 
SEI! I. Nawrot. Maurer. 
zaller. 


Znów piękny start białoczerwo- | 


nych. Piłka krąży w napadzie od 
nogi lo nogi, to też Legja musi się 
bronić nie zawsze dozwolonemi 
środkami. 

Rezultatem tego są dwa wolne, 
egzekwowane — rzecz jasna — 
przez Kossoka. Drugi, wymierzony 
wprost matematycznie w róg mię- 
dzy sztanga i poprzeczka  zape” 
wnia Cracovii prowadzenie. k 

Legja rozgrywa się jednak z każ” 
dą minuta i mimo, że gra PO 
wiatr, zdobywa przewagę W PO: 


= w 


Uczymy $ się 
pływać!.. 


Koło Sportowe przy Gimn. im, gen, 
Sowińskiego w Warszawie piszę do 
nas co następuje: 

„W Gimnazjum NASZEM Organizowa- 
ne są od dwóch lat Staraniem Dyrek- 
cji kursy obowiazkowe nauki ptywa- 
nia dla uczniów Klas wyższych. Z re- 
guły po odbytym kursie Koło Snorto- 
wę urządza ZAWOdY pływackie o mi- 
strzostwo szkoły. 

Nauka plywana odbywa się w pły- 
walni Kasy Chorych pod kierownic- 
vwem i OPIEKĄ naszego nauczyciela 
gimmiastyki D. Józefą Ciszewskiego". 

Redakcia ze swej strony przypomi- 


| na Czytelnikom, że mowa lu o Świet- 


|nym piłkarzu Legii i Cracovii, absol- 
[= 


wence C. 1. W, 


tuacjach podbramkowych. Nasal 
wojskowych podjął rękawcię rsa- 
coną przez swe vis-a-vis i kto w 
czy nawet mie  prześcigynał p“ = 
tym względem niytzea ee" w 
każdym Ape EZO ) 
raz Okkiskńje piękne  obustrośn.e 
akcje. powiązane dzięki wykonaniu 
i koncepcjom myślowym w dłu- 
| gie. piękne okresy- 

| Obrona Cracovii przeżywa na- 
|rokrotnie momenty wysoce draina 
tyczne. ale JAKOŚ stale wychodzi 
z nch obronna ręką. Dopiero na 
kwadrans Przed przerwą Nawrot. 
zniechęcony niepowodzeniem w 
akciach zespołowych i strzałach 
decyduje się na przebój. Pracę ma 
ciężką: musi przejść kolejno przez 
trzech przeciwników, ale dokomui- 
kr tej sztuki i zdobywa wyrówna- 

ę. 


. Po przerwie Legja górwe nadal 
l w 7-ej min. po centrze Szallera 
ypijewski strzela między pai- 
cami Szumca a sztangą dr- 
gą bramkę. Sytuacja wygiąda mt- 
dał w ten sposób. że raczej możra 


[sie spodziewać podwyższeiia ter 


zwycięstwa. 
| Niestety Legię gubią niezdrowe 
lzapały Przeżdzieckego |ll-go i 
| Martyny. Kossok i Kisieliński nie 
;pozostają dłużni i czwórka ta za- 
iczyna sobie „dogyadzać* przy każ- 
, dej okazii. 

| Rezultat jest dla Legji bolesny“ 
| za faul Martyny na Kossoku, ostat 
ni egzekwuje niezawodnie rzut 
! karny ustalający wynik dnia. NO- 
itabene po gwizdku na faul strzal 
Kossoka i tak ugrzązł w bramie, 
| tak. że punkt ten zdobyty *0Sia 


liakby podwójnie. Sędzić, . aT. 
, Walczak naogół dobry, o, jed- 


lnak kilka słabych momê™! w, 


REPREZENIACJA PI 


I którą pokonała Kr. Hutę 4:2 


Centrala: Tel. „Prasa Polska* Nr. 131-20. 


m zł. 0.40. 


ŁKARSKA KATOWIC 
i zdobyła puhar pieb'Scytowy. 
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